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Czyn LipcoWy porywa załogi ro· 
botnicze naszych fabryk, wywołując 
nową falę zobowiązań produkcyj. 
nych i socjalnych, mobilizując klasę 
robotniczą do większych, wydajniej· 
szych wysiłków. 

Załoga PZPW fm, Waryńskiego 
(PZP\V Nr 1) na uroczystym zebraniu 
zobowiązała się przyśpieszyć wyko
nanie swych planów produkcyjnych. 
W myśl zobowiązań przędzalnia wy
kona plan w pierwszej połowie lipca 
w 112 procentach, tkalnia - w 101 
pmc., wvkończalnia - w 112 proc. 
Robotnicy postanowili dla uczczenia 
Święta Odrodzenia uruchomić suchą 
karbonizację. Popierając inicjatywę 
tkaczek z PZPB im. Dubois, 5 tkaczy 
zobowiązało się przejść z obsługi je· 
dnego krosna na obsługę 2 krosien, 
zapoczątkowując w ten sposób od no 
wa ruch wielowarsztatowy, na tere
nfo zakładów. 

W tych dniach brygada remonto· 
wa kotłowni Wytwórni Nr 1 Zjedno
czenia Energetycznego Okręgu Łódz
kiego (Elektrownia Łódzka), jako 
pierwsza podjęła zobowiązania w ce 
lu uczczenia doniosłej rocznicy Ma• 
nlleslu PKWN. 

Brygada remontowa kotłowni vVy
twórni Nr 1, w odpowiedzi na apel 
kolejarzy z Tarnowskich Gór, po roz 
patrzeniu przebiegu remontów, zobo
wiązała się wykonać w term.inie do 

sukcesami produkcgjngmi 
10 lipca br., remont kotła o wydaj
ności 65 ton na godzinę. 

W ramach robót przeprowadzony 
zostanie kapitalny remont rusztów, 
przegrzewacza oraz wymiana tylnej 
ściany kotła. Brygada złożyła przy
rzeczenie, że dołoży wszelkich wysił
ków, aby wykonać swe zobowiąza. 
nie w terminie. 

W tych dniach odbędą się zebra
nia innych brygad Wytwórni, na kto 
rych powzięte zostaną dalsze zobo
wiązania. 

Robotnicy PZPW im. Bardowskiego 
podjęli wiele zobowią?ań socjalnych. 
Postanowili wyremontować ambulato 
ria we wszystkich oddziałach, pralnie 
odzieżowe, wyremontować dachy, za 

Pianą półroczne 
wykonane przed terminem 

Każdego dnia otrzymujemy od 
naszych korespondentów oraz od 
poszczególnych załóg radosne mel 
dunkl o wykonaniu półrocznych 
planów produkcyjnych. 

Tak. więc korespondent lnw. 
Zdrojewski podaje nam, że załoga 
Zakładów Przemysłu Jedwabni
czego Łódź-Południe, tkalnia Nr 3 
wykonała plan półroczny w dniu 
20.VI. 1950 r. 

produkcyjnych zakładu wykonała 
pierwsza swe plany produkcyjne 
w dniu 22 czerwca br. 

Tow. Olkusz z PZPW im. Wio· 
sny Ludów (Nr 39) informuje nas 
o poważnym sukcesie produkcyj· 
nyrn, który osiągnęła załoga przę. 
dzalni. Plan półroczny został wy
konany tu już w dniu 1 czerwca. 
Tkalnia wypełniła swój plan w 
dniu 22 czerwca. 

Łódzkie Zakłady Cewek Przę- Tow. Olkusz podkreśla, iż Lak 
dzalniczych meldują, że plan pół. poważne osiągnięcia produkcyjne 
roczny wykonały na 15 dni przed załoga zawdzięcza przede wszyst
terminem. kim szeroko rozwiniętemu współ-
Otrzymaliśmy też zawiadomie-

nie od załogi wykończalni PZPS zawo~ctwu pracy, w klórym u-
im. Marchlewskiego. Wykończa!- cze!-:tmczy prawie cała załoga za. 
nia spośród wszystkich oddziałów I kłddu. 

instalować sygnalizację świetlną i 
dźwiękową na oddziale G, wybielić 
klatki schodowe, przebudować por
tiernię na oddziale D. Brygada . re· 
montowa zobowiązała się przeprowa. 
dzić generalny remont i oddać do u
żytku na dzień 22 czerwca 2 folusze. 
Ośmiu tkaczy z oddziału B PZPB 

im. Bardowskiego postanowiło w ce
lu uczczenia VI rocznicy uchwalenia 
Manifestu PKWN przejść na obsługę 
2 krosien kortowych. 

Głęboki oddźwięk znalazł Czyn Lip 
cowy wśród robotników wytwórni 
Polskiego Monopolu Tytoniowego. 
Opierając się na wynikach produkcji I 
osiągniętych w I półroczu, załoga 

PMT zobowiązuje się przekroczyć 

plan na !I półrocze o 3 procenl, da
jąc ponadplanową produkcję warto· 
ści 134 milionów złotych. 
Załoga oddziału technicznego Wy

twórni postanawia wykonać we wła
snych warsztatach i w ramach planu 
zatrudnienia potrzebne do produkcji 
koła zębate do maszyn „Standard", 

Poza tym robotnicy zobowiązują 

się w II półroczu bieżącego roku zao 
szczędzić na zużyciu bibułki papiero
sowej około półtora miliona złotych. 

• 

5 lat temu. 27 czerwca 1945 ro
ku, Wod2owi Naczelnemu ws.zyst 
kich sił .zbrojnych ZSRR JóZE· 
FOWJ: STALINOWI, nadano naj
v,ryższy tytuł wojskowy - GE
NERALISSiMUSA ZWllĄZKU 
RADZIEC!'JEGO. 

W deień przedtem •Preiiydium 
Rady Najwyż:s2ej ZSRIR. wyra
żając wolę całego narodu radziec 
kiego. nagrodziło Józefa S talina 
drugim orderem „Zwycięstwa" 
za wyjątkowe .zasługi w dziele 
.zorganfo~owania sil tibrojnych 
Związku Radzi.eckiego i iza umie
jętne kierowanie nimi w wojnie 
z hitierow~kimi Niemcami, za· 
kończonej calkowitym ri:wycię
stwem nad wrogiem. 

dywali w prostych, mądirych sło
wach stalinowsk1ch. 
Słowa Stalina były natchnie

niem dla wszystkich ludów, wal
czących o wolność pmeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom. Z nich 
czerpała wiarę klasa robotnicza 
i ludzie pracy, one dodawały sił 
do wytrwania party.zantom i par 
tyzantkom we wszystkich kra
jach Europy. 

Prowokacyjny atak ·wojsk ~~1}:;~~:~:!j0,l!~~~ 

przeciw Korei Północnej 

Czyn Lipcowy podejmują również 
;robotnicy województwa łódzkiego. 
Onegdaj odłyło się uroczyste zebra
nie załogi PZPW Nr 30 w Zgierzu, 
Odpowiadając na apel kolejarzy z 
Tarnowskich Gór robotnicy PZPW 
Nr 30 zobowiązali się skrócić czas go 
dzin postojowych, osiągając w ten 
sposób produkcję na sumę ponad 8 
milionów złotych ora2 podnieść o 3 
procent ilość towarów pierwszego ga 
tunku. 

Za dowÓdrzenie Armią Crzerwo
ną w ciężkich chwilach obrony 
Związku Radzieckiego i jego sto
licy >Mo"kwy, .za wyjątkową od
wagę i _?tan(lwczość wyknzaną 

podqzas Kierowan'a walką"· 1iitle 
rowskimi: Niemcami nadano Jó
zefowi Stalinowi miano bohatera 
Zwiąrzku Radzieckiego i wręczo· 
no order Lenina i medal ,.Złotej 
GwiaiZdy''. 

Stalin stwor,zył nową naukę o 
wojnie, nieporównanie wy.ższą 
od nauki kapital!s.tyoznej. Strate 
gia stalinow.ska jest najostrzej
srzą bronią Armiii Radzieckiej. 
W stalinowskiej szkole wycho
wali się dowódcy, którzy byli po· 
s trachem wroga. Z genialną prze 
nikliwością odkrywał Stalin pla
ny wroga i obracał de w n1' 
Bitwy, w których wojskami 
dzieckimi kierował Towa; 
Stalin stanowią .najwybitni 
wzol-y sztuki wojEOnn.ej. 

Z tą samą genialną prrzer 
wością ujawnia Towarzysz 
lin obecnie zbrodnie.ze. plany 
gów poko.iu. Jednocześnie Towa-1 
rzysz Stalin udowodnił, że „2byt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uc;znfo\v:ie 
Churchilla w d~edzinie agresji 
mogli siły :te ;przezwyciężyć i 
skierować śwjat na drogę nowej 
wojny". 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS I mokratycznej, podany pl"Z& rozgłoś I dna.ły ochrony Republiki w wielu 
cytuje następujący komunikat Mini- nię w Phenjan: . punktach przekroczył~ równoleżnik 
sterstwa Spraw Wewnętrrrnych Ko- Dnia. 25 cztt\Vca. rb. rano wojska 38 i poi>unęły się na. ~10 km w gląb 
reańslciej Republiki Ludowo - De- tzw. obrony narodowej mal'ionetko- terytorium na południe od równoleż-

wego rządu Połudnfowed Korei roz- nika. W imieniu pracowników wydziału 
rµchu tow. Obreda złGżył zobowią· 

zanie zmniejszenia ilości godzin nad
! liczbowych - co da do końca roku 
przeszło 120 tysięcy złotych oszczęd-

Akity te były wy.razem bez
granicznej Mitlrzięcziności całego 
narodu radzieckiego dla wielkie
go wodza, który S:Pokojnie i nje
ustrasizenie, rz niezachwiana wia
rą w i::łus.zność sprawy, prowa
dził go do walki i izwycięstwa. 

Chłopi pols"y 
zwiedzaiq Moskwę 

MOSKWA (PAP). - Przebywają
cy w !Moskw.le członkowie delegacji 
2 grupy chłopów polskich rzwiedrzili 
wystawę podarków dla Generali.Ssł· 
musa Stalina. 

Moskiewska rozgłośnia radiowa w 
audycji ogólnorad.zieckiej nadała re 
rortaż z pobytu delegacji w koł
ehooie „Czerwona Ukraina" na Ki
jowswzyźnie. 

Polscy architekci 
:zapoznaiq się w ZSRR 

z doświadczeniami 

radzieckiego budownictwa 
MOSKWA (PAP). - Do Moskwy 

przybyła rzaproszona pmez Związek 
Architektów Radzieckich delegacja 
polskich inżynierów i architektów. 
Na Dworcu Białoruskim gości po
wita li przeds tawiciele Zwią.zku Ar
chitektów Radzieckich oraz C'Złon-
1-- ···ie Ambasady R. P. w Moskwie. 

Delegacja zwiedzi: Moskwę, Le
ningrad, Stalingrad, Tbilisi i inne 
!IT'J asta radrz:ieckie, gdzie riap02na się 
z d-0świadczeniami radzieckiego bu
downictwa miast. 

2 brygady konstrukcyjne 

huty „Karol" 
wykonały plan roczny 
WAŁBRZYCH (PAP). - Dwie bry

gady konstrukcyjne huty ,.KAROL" 
w Wałbrzychu złożyły meldunki o 
wykonaniu rocznego planu produkcji. 

Brygada konstrukcyjna Walentego 
Cymerlika wykonała plan roczny w 
dniu 20 czerwca; w dniu 22 czerwca 
wykonała plan roczny brygada kon· 
strukcvina Feliksa Łody. 

poca;ęły nagle na.tarcie na terytorium Walki trwają. 
Korei P6lnocnej lWidłuż całej lin-li 
równoleżnika. 38, 

Po nieoczekiwanym zaatakowaniu 
Północnej Korei, przeciwnik wtarg· 
nąl na terytorium północno - kore
ańskie na 1-2 km w głąb na północ 
Gd równoleżnika 38 w rejonie na .za. 
chód od Hiadiu oraz w rejonach 
Kymezon i Czervon, Minist.erstwo 
Spraw Wewnętrznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo· Demokra.ty<'.znej 
wydało oddziałom oehrony Republi
ki rozkaz odpa.roia. ataków przeciwni 
ka, który wtargnął na terytorium 
Korei Północnej. 

W obecnej chwili wojska. ochro
ny Republiki prowadzą .zaciekłe wal 
ki obronne, stawiają.c przeciwnikowi 
energicmy opór. W rejonie Janiana 
oddziały ochrony Republiki odparły 
ataki przeciwnika, który wtargnął 
na terytorium Korei Północnej. 
Rząd Koreańslciej Republiki Ludo 

wo - Demokratycznej polecił Mini
sterstwu Spraw Wewnętrznych Re· 
pubJiki, by ostrzegło władze mario· 
netkowego rządu Południowej Ko· 
rei, że w wypadku Jeśli nie zapne· 
staną. one natychmiast swych awan· 
turnic1!ych działań wojennych w re· 
jonie równoleżnika - 38, podjęte w 
staną. stanowcze kroki dla rozbicia 
11rzeclwnika, a władze południowo -
koreańskie ponfosą wówczas pełną 
odpowiedzi&lność za wszystkie po
ważne konsekwencje, jakie mogą wy 
niknąć z tych awanturniczych dzia· 
łań wojennych. 

* * 

KIM m -SEN NA CZELE 
KOMITETU WOJENNEGO 

LUDOWEJ KOREll 
ności. Przodownica pracy tow. Mu-

PEKJN (PAP). - Agencja No-
wych Chin donosi z Phenjanu, że cha uroczyście przyrzekła, źe przo-
odbyło się t am posiedzenie stałego downicy pracy PZPW Nr 30 dołożą 
komitetu Najwyższej Rady Luda- wszelkich starań, by Swięto Odrc· 
we j Koreańskiej Republiki Ludo- dzenia powitać nowymi sukcesami 
wo - DemokratyCflnej. Na posiedze-
nii\l t ym iZaJt>adła doniosła uchwała, produkcyjnymi. 
w której czytamy m . in.: Zebranie załogi przekształciło się 

Rząd marionetkowy Li Syn- w manifestację pokojową, spontanicz 
ma.na zaatakował te:re.ny KGrei ną owację na cześć Pokoju, na cześć 
Północne.i. Wytwor.zyło to nie- towarzysza Bieruta f towarzysza. 
~wykle na.piętą sytuaeoję w na- Stalina, 
szym kraju. Dążąc do szybkiej 

Imię Stali.na b'yło sztandarem, 
wokół którego cały naród ra· 
dziecki skupił się i ziednoczyl w 
ciężkich latach wojny, Z imie 
niem Stalina szli w bój bohater
scy żoł;nierze r adzieccy, absolut
nie pewni. że pod kierowni
ctwem Stalina obrnnią oje<zyznę 
i rozgromią wroga. 

Stalin natchnąlł cały naród go
towością do najwyższych ofia r w 
lmię ojczyriny. Mężczyźni i ko· 
biety, młodizi i starizy wałczyli i 
pracowali nie szczędząc sil Naj
głębszy sens swoich ofiar znaj-

St<ilin jest niezłomnym chorą
żym sprawy pokoju na świecie. 
Prości ludzie \Wiftystkich krajów 
wiedzą o tym i żywią dla Stalina 
uczucia bezgranicr.nego ;zaufania 
i miłości. Cała postępowa ludz
kość · obcho.dz.:iła jako wiej.kie 
święt-0 70-lecie jego urodzin. 

Stalin na czele światowego o
bozu iPOkoju, Stalin wskazujący 
narodgm dcr:pg ) do wywalcz~nJ!a 
trwałego pokoju, . to ręk0Jm1a 
rz.iwy,cięstwa, to pewność, że po· 
kój o:wycięży wojnę, to gwaranaja niezawisłOści i be2JPieczeń
stwa narodó\v. 

mobilizacji n&rodu na terenie ca
łego kraiju w celu zlikwidowania 
band Li Syn-mana, który rozpę
tał wojnę domową, postanowi
liśmy utworzyć Komitet Wojen
ny, którego przewodniczącym 
mian1JWany został KIM IR-SEN. 
Całą władzę w kraju przejmuje 
Komitet \VO'jenny. 

Rola i zadania Związku Lite~atów Polskich 
Dyskusja nad referatem L. Kruczkowskiego 

W trzec·im dniu zjazdu literatów rek organizacyjnych. I powych pisarzy francuskich Tristan 
referat o zadaniach Związku Litera- Na rzakończenie posiedzenia przed TZARA. 

WOJSKA LUDOWEJ KOREI t ów Polskich v.-yglosil Leon KRUCZ- południowego odbyło się wręczenje W toku obrad nadeszła depesza z 
ZBLIŻAJĄ SIĘ DO SEULU KOWSKI. Marl.anow.l Jachimowiczowi nagra- pozdrowieniami dla zjazdu od prezy-

NOWY JORK (PAP). _ Kore· W dysh.-usji nad r ef eratem głos za- dy w wysokości 75 t ys . zł. o:a naj- dimn Zarządu Głównego Związku Pi 
spondent a gencji Associated Press bierali Jerzy ANDRZEJEWSKI, Ste- lepszy przekład poezji Petoefiego. sarzy Radz.:ieckich. 
donosi Il Seulu że siły zh'rojne Ko- fan OTWINOWSKI, Wacław KUBA· Nagroda ta ufundowana została Po sprawozdaniu z działalności 
rei Północnej posuwają się naprzód CKI i delegat Związku Pisarzy . w wykonaniu umowy kulturalnej Związku, złożonym przez Ewę Szel
po całej linii frontu. Korespondent Ukraińskich Lubomir DMITERKO~ I polsko - węgierskiej, przewidującej bur g - Zareml>inę, kontynuowano dys 
podaje, że wojska Korci Południo- który podkreślił ścisły z'";ązek jaki pr.zyrmanie dorocznej nagro~y za kusję nad sprawozdaniem i nad re
we j ewakuują w nieładzie półwysep istnieje między treścią i formą twór najlepszy przekład utworów M era- feratem Leona Kruczkowskiego. 
Ondżin. Miasto Kaison zostało (łaję- czości literackiej. tury węgierskiej na język .Polski. 
te przez wojska Korei Północnej, Mówca zapozna! następnie zebra- WręCllenia nagrody dokonał wi-
które rze srzcrzególną siłą nacierają w nych ze struktul'ą organi-zacyjną cemin. Sokors ki. 

w następnym swym komunikacie rejonie Czun _ Czon. ZWiązku . ~iteratów , Ukraińskiich, * * • 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych I * przedstawiaJąC szczegołowo kompe-

Niemiecka 
delegacja rządowa 

Koreańskiej Republiki Demokratycz * * , tencję i t.ec.I;u1ikę .l?.r~c~ poszczegó}- Po przerwie obiadowej przemówie 
nej doniosło· LONDYN (P'"'n) A .- R nych kom1SJI, sekCJI l mnych komo- nie powitalne wygłosił delegat postę 

W nast~twie zaciekłych boj6w ,,_- · - gencia eu-
obrorutyeb przeciwko tzw. armil o- tera donosi rz Tokio. że prasa japoń
brony narodowej marionetkowego ska podała, iż 7 dywizja i 2 dyWizja 
rządu Południowej Korea, która 0 armii południowo - koreańskiej zo
świcie dnia 2i'i czerwca br. rozp0e2ę stały rozbite i w popłochu cofa.ją się 
ła na północ od równoleżnika. 38. w kierunku Seulu. 
wzdł11ż całej linii równoleżnika, na- * • 
gie natarcie na terytorium północ· 
no - koreańskie, oddziały ochrony 
Koreańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej powstrzymały natar· 
cie przeclwnika. Współdziałając z 
jednostkami Armil Ludowej, oddzia 
ły ochrony Republiki odparły cał
kowicie nieprzyjaciela, który prze· 
darł się na północ od równoleżnika 
38, i prz~ły do przeciwna.tarcia. W 
dnin ?~ ...,,.„......,.,,., Annia. Ludowa i od 

* 
LONDYN (PAP). - Age ncja Reu

tera podała dnia 26 C/lerwca wieczo 
rem, że wojska północno . koreań
skie dota.J."ły do lotniska Kimpo, znaj 
dują.cego się w odległośei 12 km Gd 
Seulu, gdrz;ie słyszy się odgłosy stres 
łów. Nad miastem pojawił się sa
molot północno - koreański, który 
zrzucił ulotki, wzywające ludność 
do. rz:achowania sookoju. 

Nie ustają titowskie prowokacje 
na granicy albańskiej 

TIRANA (PAP). - Albańska Agen-1 nicznego znaku m 18 żołnierz jugo· 
cja Telegraficzna donosi, że 19 bm. słowiański w towarzystwie trzec.h 
0 godz. 15 w rejonie pogranicznego psów policyjnych przekroczył gram. 
znaku nr . 19 patrol jugosłowiański cę albańską, lecz w 50 m od. granicy 
przeniknął na 100 m w głąb teryto· zmuszony został przez ogien alban
rium albańskiego. Albańska straż gra skiej straży graniczne j do wycofama 
niczna zmusiła titowców do wycofa- się na terytorium jugosłowiańskie 
nia się. Raniony został jeden żołnierz Wbrew wielokrotnym protestom Al·· 
jugosłowiański. banii .titowcy. kontynuuia swe oro-

20 bm. o aodz. 10 w rejonie poqra- wokac1e qramczne. 

opuściła Budapeszt 
BUDAP~ZT (PAP). - >Delega

cja rządowa Niemieckiej Republik:! 
Demokratyczne j opuściła w ponie· 
d2iałek rano BudapeStZt, udając się 

w drogę powrotną do Berlina. 

Na lotnisku delegację żegnali 

członkowie rządu i prezydium Wę
gierskiej Republiki Ludowej, pr.zed· 
s tawiciele dyplomatyczni krajów de 
mokracji ludowej z ambasadorem 
radzieckim Kisielewem na czele o
raz liczne dele1'acje .fahrvk buda
peszteńskich. 



str.~ 

Naród chiński walczy o pełne zwycięstwo 
na froncie ideologicznym, wojskowym i ekonomicznym 

' Mao Tse-tung podsumowuje wyniki proc li sesji Narodowego Komitetu Politycznej Rady Konsultacyjnej 
PEKIN :PAP). Na drugiej sesji 

Narodowego Komitetu PolityczneJ 
Rad~ Konsultacyjnej Chiiiskiej Re
publiki Luclowej wygłosił przemó 
wienie Mao Tse - tung, który 1>od· 
sumo"·ał wyniki prac sesji. 

Sesja ustaliła zasadnicze wytyc·z
ne w różnych dziedzinach drziałalnoś 
ci państwowej. Wytyczne te opraco· 
wała sesja przy udziale pr.zedstawi
c-:eli różnych narodowości orgamza
cji demokratycznych i de~okraty::r.
nych elementów wszystkich warstw 
ludności. 

.Jednomyślnie zaaprobowaliśmy -
powiedział Mao Tse - tung - refe
r~t o pracy Narodowego Kom!letu. 
o reformie rolnej, o polity~nej, woj 
skoweJ i finansowej pracy Central· 
nego Rządu Ludowego, o obciążeniu 
:Podatkowym, o pracy kultur.:.lnu -
oświatowej i działalności sądów lu
dowych. 

rażam nadzieję, że wszyscy sprosta
my również i tej próbie, jak sprosta
liśmy w czasie wojny. 

Gdy egz.amin wojny i egzamin re
'.ormy rolnej zostanie pomyślnie izło
zony. to ostatnia próba, jedyna, któ 
r~ nam. P?zostan:e - p!'2eprowadze
nie ~OCJallst:vcznej reformv w caivm 
kraju - będz~e już łatwa~ · 

Gdy w oddalonej przyszłości 
przyjdzie czas na nacjonallzac.ię 

· przemysłu i socjalizację gospodar
ki rolnej - naró<l nigdy nie za
pomni tych, którzy udzielali mu 
pomocy w czasie wojny l'Cwolury,i 
nej, w czasie rewolucyjnej reformy 
srstemu agrarnego. W czasie bu
downictwa. ekonomicznego I kultu 
ralnego, które potrwa. ,jeszcze wic
ie lat. Otwiera się przl'd nami 
wspaniała x>rzyszłość, 

tycznymi siłami całego świata. W 
:ej dziedzinie nie może być mowy o 
najmniejszym niezdecydowaniu i wa 
ha ni ach. 

U siebie w kraju powinniśmy ze
spolić różne narodowości, demokra
tyczne klasy, demokratyczne partie. 
ugrupowania i organizacje oraz 
wszystkie demoln·atyczne elementy 
patriotyczne i umocnić wielki. reV\"O 
lucyjny. jednolity front, który zo-

stał utwo1-zony i pDZyskał sobie 
:mac.zny autorytet. 

Witamy każdefo, Ido pomaga 
sprawie umocnienia rewolucyjne
go jt'dn1>1itcgo frontu, bf'7. wzgledu 
na to, kim on jest - ma on słusz
ność. 

Walczymy prze<'lwko każdemu, 
kto szkodzi sprawie umocnienia re 
wolul'yjnego jednolitego frontu, 
nie ma on słuszności. 

ZSRR popiera przedstawiciela Chin Ludowych 
w Sojuszniczei Radzie dla Japonii 

przetl~ta.w!ciela Kuomintangu z Ra
d~ S1tjuszniczej i uznania generała 
Czou Ozl-ti za jed~11ie legalnego 
przedstawiciela. Chen w Sojuszniczej 
Radzie dla Japonii. 
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• Z u ki z Colorado na służbie imperialistów 

(Rys. Bidstrupa :z. „Land og Folk.") 

Cały naród chiński rozwija ożywio 
ną działalność na wszystkich f;:-on
tach wielkiej walki. prawdziwie lu· 
dowej rewolucji. Jest to niesnoty
kana dotąd wielka walka na froncie 
wojskowym, ekononicznym, ideolo· 
gicznvm i rolnym. 

Obecnie kraj nasz nieugięcie kro
czy napt7.ód poprrze.z wojnę, po
przez nowe reformy demokratyczne, 
a gdv stworzym;.r k\vitnącq ekonomi 
kę narodową j kultur~. gdy dojrzeją 
wszystkie warunki i gdy zostanie to 
zaaprobowane przez. cały kraj - w 
swym nieugirtym pochodzie na1)rzód 
wstąpimy w nową epokę, EPOJU~ 
SOCJALIZ!\'IU. 

MOSKWA (PAP). - Jak ju7. do
nosiliśmy, minister spraw zagranicz 
nych Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai prze łał 19 bm. przewodni
czącemu Sojuszniczej Rady dla Ja
ponii Seboldowi' depeszę. w której 
domag;i się usunięcia przedstawi
c;ela kuomintangowskiego z Rady 
Sojuszniczej dla .Japonii o;az zawia
damia o mianowaniu generała· Czau 
Szi-li przedstawicielem Chin w Ra
d7.ie Sojuszniczej dla .Japonii. 

Faszystowskie kierownictwo NSZ i AK 
W 7.Wi<izku z tym pełniący obo

wiązki członka Rady Sojuszniczej 
dla Japonii z ramienia ZSRR puł
kownik Poliaszenko wy.stosował dnia 
2$ bm. do Sebolda pismo. w któ
rym poparł żądanie Centraincgo 
Rządu Ludowego Chińskiej R&pu
biiki Ludowej w spr a wie usunit;eia 

mordowało patriotów polskich na zamówienie gestapo 
Chiny - to ogromny kraj, o lud

ności prze:cra.czającej 475 milio
nów, kraj, który i>rze:i:ywa obecnie 
najdonioślejszy okTes historyczny 
rewoluc.ii ludowej. 
Na sesji rozważano cały szereg 

oroblemów. Centralnym problemem 
był problem reformy starego syste
mu własności .ziemskiej. 

Wszyscy uczestnicy sesji zaaprob'l 
wali projekt ustawy· o REFORMIE 
ROLNEJ. 

Bezgranicznie cieszy mnie fakt, że 
setki milionów c.hłopów chińsk!ch 

rzcloła.ią wyprostować g1·zbiet i że kraj 
będzie mógł izapewnić stworzenie 
podstawowych warunków dla uprze· 
my~łowienia. 

Zdaliśmy wszyscy i to po-
myślnie - egzamin wojny i naród 
w całym kraju wyi·aża swe zadowo
lenie. Obecnie, gdy stoi przed nami 
nowa próba - .reforma rolna - wy 

Uważam 7.a rzecz konieczną wy
jaśnienie tego momentu. Pomoże to 
r.arodowi w działaniu bez wahań i 
niepokoju. 

Pewnego p.ęknego dnfa - może 
ktoś pow!edz.~eć nie będ7.iecl~ 
mnle więce,l pot1-zebowali i nie l..ę· 
dę miał żodnych możliwości. nawet 
jeśli chce służyć narodowi. 

Ciężlca poraika 
francuskich naieźdźców 

w Vietnamie 

O niczym 11odobnym nie ma mo
wy, .Jeżeli cL którzv 1-zeczvw!~C'1,; 

pragną służyć nnrodowi. po~nagajq 
mu w tym czagie. gdy naród prze
żywa jeszcze t rndności, jeżeli służą 
dobrej sprawie i czynią to stale, nie 
izatrzymując siG w połowie drogi _ Pl{AGA (PAP) .. - Jak donosi ku
to ani naród, ani rząd ludowy nie te~pondent agenrp Telepress z Rm1-
będą mialy żadnych podstaw do gunu, odd1ialy armii Dcmokrat) czn<'i 
odepchniecia ich. do odmówienia im I Republiki Vietnamu zadały ciężką po 
prawa do· życia i pracy. rażkę oddziałom francn!'kiej armii Ko 
Ną arenie międzynarodowe.i po- lonialnej w prowincji Kuang-Din, w 

winniśm:v. dla zrealizowania naszego okręgu Mi-Trak i Suang-Fak. ndzie 
wielkiego celu. śriśle zt>spolić się ze w ostrej potyczce poległo około 300 
ZWIĄZKIEM RADZIECIU!\f, z kra- żołnierzy francuskiego korpusu ek'>
jami de!11okracji ludowej i z wszyst- pedycy jnego, a ponad 400 zostało 
kimi miłującymi 1>okój i demokra- rannych. 

Antydemokratyczne stanowisko zachodnich władz okupacyjnych 
uniemożliwia przywrócenie jedności Berlina 

List przedstawicieta Radzieckiei Komisji Kontroli 
do komendantów zachodnich sektorów Berlina 

czno!lci z formalnymi o~windczenia
mi przedstawicieli za('hoclnich wladl 
okupacyjnych, że są oni l'zekomo go
towi odbudownć jedność Berlina i 
przeprowadzić wolne wybory ogólno· 
berlii1skie. 

BERLI.' (PAP). - Przedstawiciel 
Radzieckiej Komisji Konh·oli w Ber
linie - Dieng'in - wy~toRowal do ko 
mendantów zachodnich sektorów Ber 
lina list, w którym stwierdza m. in.: 

Potwicrclzaj!).c otrzymanie listu Pa 
nów z $1 czetwca br„ dotyczi~cego pro 
blcmu przeprowadzenia ogólno - ber· 
lifolkich wyborów, uważam za konie 
czne oświadczyć co następuje: 

z Berlina SJJO\\' 1.lown!ybr znuczną r:.> 
dukcję wydnikuw okupncyjuych i za
pewniłyby ~cczywisu~ przekaza:-iie 
lo!ÓW miasta w ręce ludności l>erlif1- Mnjąc wszystko to na uwadze, mu· 
skiej. Byłoby to zarazem pownżnym szę z ubolewaniem stwierdzić, że Pa· 
wkładem w Rprawę oclbndowy jedno· nowie, odrzucając radzieckie propo· 
lei Niemiec na zasadach demokraty- zycje, dotyczl}ce przywrócenia jedno· 
cznych. . . . f : miasta - pozostają na swym daw 

TendencJa do utrzymania podziału I nym stanowisku i·ozłamowym w sto· 
Berlina pozostaje w eałkowitej sprze sunku do Berlina. 

WARSZAWA (PAP). - Niesław-, z«ć kontakt z lokalnym dowód?.twem 
ne „rokowania" i kulisy współpracy AK i zaproponować mu współpracę 
lokalnego dmvództwa. AK z płockim z niemiecką JIOHcją polityczną w 
gestapo zostały ujawnione w szó· zwalczaniu· ruchu lewicowego. Przed 
stym dniu ruzprawy bandy terrory- kładając mu te propozycje, szef płoc 
stycznej NSZ przed Rejonowym Są- kiego gestap, powiedział. że AK i 
dem Woj~kowym w \Varszawie, n!emiecka policja polityczna winny 
świadek JÓZEF STĘPCZYNSKI Z<n~rze~ za~icszenie . broni, :;>onie

'. . . , . . . , ' ' waz - Jak się wyraził - „my zwal-
1<.to1 y pod cza" oku pac.ii b~ ł referen- czarny ruch lewicowy i wy tei. go 
t~m ~ropag~ndy AK na tereme pow. zwalrzacie". 
p1ock1cgo redaktorem podz1em
nyeh wyda\l,."!11ctw te.i organitacj! 
7.eznał. że w sierpniu 1944 r. wpadl 
w ręce niemieckiej policji politycz
nej i osadzony został w więzieniu w 
Płocku. Gt'Sta,po znało jego pseudo
nim. którego uży\.,·ał tylko w 
kontąktach ze swymi władzami 
zwierzchnimi \\. AK, a także okaza
h mu liczne pisma organizacy;jne 
na dowód, że posiada o nim doklad
ne informacje. 

Stępczyński był w ge;;tapo kilka
krqtnie przesłuchiwany. przy tz~·m 
główne zainteresowanie niemieckie.i 
poJic.jl poliityc:me.1 konrentrowało 
&ię na. zagadnieniu stosupku AK do 
ruchu lewicowego i ZSRl!. Świadek 
podał przesłuc-hującyrn go gesta
powcom szczegóły osławionej akcji 
„ANTYK"' czyli antykomunistycz
nej i mocno podkreślał negatywny 
stosunek swej organizacji do ruchu 
lewicowego i ZSRR. 

W gestap.o plockim dano świadko
wi p~cmlonim „Tadeusz'', po!etając 
mu powołać się nań, gdyby został za
trzymany pnez żandal'merię nicmie 
rką w terenie, a także zaopatrzono 
go w przepustkę. Po wyjściu na wol
no§ć, Stę1>czyi1ski nawiązał konta:-t 
ze swym przełożonym w AK - Gra
beckim. któremu przy osobistym spot 
kaniu przekazał propozycji: swy(;h ge 
sta 110wskic h zleceniodawców. 

Grabecki zorganizował spotkanie w 
celu omówienia propozycji gestapo. 
i Ta spotkanie to przybył Stępcr.yński, 
dowóclcn lokalnej jednostki AK -
osk. Nowak, Kamiński Ludwik, p:-;e•1-
donim „Wyrwa" oraz Jaworski pseu
donim „Jaracz", a także sam Grabe· 
c~. ' 

W wyniku tt'j narady Grabecki i 
Kamińpki zgodzi~ sif nn wszqfcie 
pertraktacji z gesta!)<>. Stępczyńskit'
mu zlecono ustalenie miejs('a pertrak 
tacji or.n pełnienie funkcji. tlumn-

Stępczyńskiego pr~esłuchiwal sarn 
szef płockiego ge~tapo, który intere- cza. 
sow;ił sie bardzo nast.lwicnlem świadek opowiacln, że udnł się do 
„Slu2by CywilnC'j J'\arodu" (czyli ad- Plocka, do mieszkania oficera .ąesta
mini<tracj[ przygotowywanej przez po, nirjukiego Kunzc przy alei Jacho 
AK dla terenów, które miały być wicza. 'ran1.pnorl1;tawił wyniki ~w:?j 
wyzwolone) oraz delegatury rządu I misji oficerom g-e;;tapo - Kunzemtt, 
londyńskiego do AL, PPR i Związ- H1wfelcltowi i Biep;t'lmannowi orąz 
ku Radzieckiego. nieznanemu mu z. nazwiska szefowi 

Szet gesta;po płockieE(o obiecał gestapo w Płoeku. Bezpoflrednio po 
Stępczyńskiemu wolność za to, · że lym wszyscy bio1·ący udział w ro~
miał on w imieniu gestapo nawią- mowie W)TU8zyli ~amochodem poh· 

Panowie sprzeciwiają się w swym 
liście utworzeniu komisji przygoto· 
wawczej do wyborów w.Berlinie, skła 
dającej się z przedstawicieli Niem
ców na zasadach parytetu. Rośnie armia obrońców p~koju w Indiach 

Tymczasem Berlin jest w rzeczy. 
wistości r~l>ity na dwie części i ogól 
110-berlińska komisja przyg-otowaw· 
cza powinna składać się z pewnej ilo· 
ś<'i przedstawicieli obu tych części 
miasta, aby wykluczyć możliwo8ć na 
ruszenia interesów ludności w czasie 
przeprowadzania wyborów w tej lub 
innej części miasta. 

Pomimo i·epres.ji ze strony rzą
du i policji. w cah'chlmliach pow 
staje <'Odzlennłe coraz więcej tere 
nowych i fabryC7.nych komitetów 
obrony poko,tn. Wszystkie warst
wy n1rodu. przyłączają się do 
kampanii, która rozwinęla sle w 
odpowieclzi na Apel Sztold1olm
sklej sesji Stałego Komitetu Swia 
tawego Kongresu Obrońców Poko 
ju. 

List z Bo111baiu I właśnie dlątego rozpętać nową 
wojnę ś"·ia.tową, aby tę wall<ę 
utcpłó we krwi. Toteż chcemy 

zapobiec to.kie.i wojnie". Robotni
cy, zadowoleni 'll cdpowledzi, pod 
pis a li a pel. 

Co do tych pm1któw pisma Panów, 
w których mowa o wolności działa· 
nia dla wszystkich demoln-atycznych 
partii i organizacji w całym Berli
nie, to swobody te w całkowitej ntie 
rze urzeczywistnione zostały na ra· 
zie tylko w radzieckim sektorze Ber· 
lina, czego nic da się powiedzieć o 
sektorach zachodnic11, gdzie przeMla· 
dowane są, systematycznie organiza· 
cje rlemokratycime i prześladowani !'>:~ 
działacze społeczni, wyst<:pującv \I 

obronie pokoju i jednośri Nirmlet·. 
W ostatnich 2 latach, od 111aja 1948 

roku, do maja 1950 roku w zachod
nich sektorach Berlina skązano za 
działalność demokratyczną 466 osób. 
Poza tym, w czasie odbywania się 
ogólno-niemieckiego zlotu młodzieży, 
aresztowano w zachodnich sektorach 
miasta 336 członków Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 

Odrzucenie przez Panów, radzie 
ckich propozycji, dotyczących wy· 
cofania z Berlina wszystkich gar I 
nizonów okupacyjnych świadczy 
o tym, że Panowie nie chcą stwo· 
rzyć warunków, sprzyjających 
prze1>rowadzeniu rzeczywiście wol 
nych wyborów. 

W liście swym Panowie pomijają 
milczeniem ważne propozycje r.adzic
ckie, dotyczące likwidacji l)odziału 
Berlina na sektory. Tymczasem cała 
ludność Berlina, a pod jej naciskiem 
nawet zebranie deputowanych miej
skkh w sektorach zachodnich popar
fo tę propozycję, albowiein w chwili 
obecnej podział· miasta na sektory 
ma zgubny wpływ na normalne funk 
('jonowanie transportu miejskiego, 
wodociągów, handlu, rzemiosła i ca· 
łt'j gospodarki komunalnej. 

Likwidacja sektorów i wycofanie 
wszystkich garnizonów okupacyjnych 

W Bombaju, w okresie Tygoctn .d 

Obrony Pokoju, przeprowF1dzon0-
go w myśl uchwały Stałego Ko
mitetu Ogólnohinduskiego Kon· 
gre~u Obrony Pokoju. 500 obroń
<'ilw 1rnkoju zebrało 42.000 podpi
sów. Bombaj~cy obrońcy po:rnju 
- rob'otnicy, uiv.ędnicy, lekarze, 
nauczyciele, pisaxv:e, artyści. dzie!1 
nikarze i uczeni - rozprzedali 
15.000 znaczków z emblematami 
gołębia. pokoju i rozpowszechnili 
65.000 ulotek w języku angielskim 
oraz w Języku hindu, marathi, 
gudżerati i urdu. 

Mimo, że rrząd bombajski wy
dał :z.akaz publioznych wieców i 
demonstracji w obronie pok•Jju, 
przeprowadzono pomyślnie kilka 
wieców w robotniczych dziel!1i
cach miasta. 
Wśród tych, którzy podpis::1li 

apel w Bombaju. są redaktorzy 
dzienników wydawanych w języ
ku gudżerati - ,.Jame Jamshe:i'' 
,;vante Mataram" i tygodmri:ów 
,.Chitrapat", „Chitra - Bha.rat'', 
„Veni''. .,Begum", „Vatan"; pre· 
rz.es związku dziennikarzy, p;szą
cych w języku urdu, A. H. Ka'Zi 
i sekretarz tej organizacji Z. A. 
Abbas, redaktorzy dzienników wy 
dawanych w języku urdu „!nąu:
lab" i „Itihad" oraz redaktorzy 
dziennika „Prabhad" i tygodniJ·a 
.,Mashal'', wychodzących "" języ
ku marathi. 

S'."IOśród znanych literatów apel 
podpisali: •Mulkraj Anand, Ki>· 
hen Chander. Ismat Chugati, Bal 

„ 

\•ant Gargi, Kaifi Azmi, Ba~u
lesh, P. K. Atre. Annabhau 5a
the, Shalendra. Nizhar Akatal', 
Vishvamitra Addi. Habit Tanvir, 
K. A. Abba~. Ramlal Vakil, Prah
ladJP11r:kh oraz inni. 
Tdąc za przykładem kierown'.c

twa instytutu w Haffkins, liczni 
lekarzi:! i uczeni również podp\sa 
li apel. Wśród nich są - - nstęp
ca dyrektora tei;!Q in„t.vtutu. ;:.łk. 
Daera dr L . J. Anand Na•rayan. 
dr K. Ganapthy. dr Santa S. F.ao. 
dr A. Venkat Raman płk . P B. 
Bharucha, dyrektor szpitala w 
Tata i s.zereg leka.rzy tego szpi· 
tala. 

Lista aktoi·ów filmowych, któ
rzy podpisali apel, obejmuje nie
które, dobrze iznane nazwiska, 
jak np.: Pritvi Raj Kapoor, Ra~ 
Kapoor, Dulip Kamur. Dev A
nand, I<. N. Slng, Djakdish Se1.i, 
Jakub Kham, Maskar Kham, 
Chebhana Sarnart, Suraiya Chand 
hary, Gope 'Motilal, Surandra Ku 
mar, Viira, Pramila, Sheikh 
Mukhtar A'Pel ipodpisali dyrekto
rzv i r?żvscrzv :filmowi: D. D. 
Kai.hiyap: Kectar Sharma. Tar~
c;1and. :.. B. Lal. Sahid Latif, 
Prakash, Satish, H. D. Vedy M. 
L. Anand, Makhanlal, G. K. ?an
dya, Shanti Kumar, K. P. Sahni 
orll2 inrri. 
Wychodzące w Bombaju gaze~y 

w języku angleiskim starały się 
przemilczeć prowadzoną w mieś
cie kampanię zbierania podpisów. 
„I•'ree Press Journal'' pisał, że 
kampanla narodowa, prowadzona 
w sprawie rzakazu bomby atomo
wej, nie jest już „interesującą 
nowiną". Jednak 2 maja, po za
końazeniu Tygodnia. Obrony Po
koiu. edv izebrana tvsiace podpi-

sów, gazety wystąpiły przeciw
ko obrońcom pokoju. Pisms 
„Free Press Bulletln'' i ,Nava 
Kal" .zamieściły artykuły nik.:-zem 
nie szkalujące ruch pokoju. 
Dośwladczenia obrońców poko

JU są bogate i różnorodne. W Ka
le Wadi (Sewri) nasłany agent 
przywódców Hinduskiej Narodo
wej Rady Związków Zawodo
wych rzucił robotnikom pytanie· 
..Dlaczego \~ystępujecie przeciw
ko wojnie? ,Ja bym nie podpisy
wał przeciwko wojnie żadnego 
apelu''. Grupa robotników~ włó· 
kniarzy odpo\•,;iedziała mu: „Wie
my kto pragnie wojny - twoi 
1>anowle. Nie oni pójdą bić się, 
gdy wojna wybuchnie. Na front 
pośl" nas i naszych synów. Pod
czas gdy my umieramy z głodu. 
twoi pan.owie się wzbogacają, Do 
brze, że prowadzone Jest zbiera
nie podpisów przeciwko wojnic". 
Prowol(ator• wycofał się 1>0-
spiesznic. 
Grupę obro1'iców pokoju na 

FergusEon Road zarzucili pyta
niami robotnicy z Hyjderabadu i 
AQ,,9hra, mówiący językiem Te
lugu. Pytali oni, jak można po
łączyć walkę o pokój z wa1ką o 
kawałek chleba, którego im brak. 
„Nasi rodacy z Telenganu - po
wiedzieli im - w wyniku walki 
otrzymali teraz 11:iemię i walcrzą 
nadal, aby ją utrzymać. Jeśli wal 
kę przerwą - pOVv'TÓCą obszarni
cy i ~iemię odbiorą. A oni nie 
chcą dopuścić do tego". 

W tych s?owach odzwierciedla 
się cala walka tocząca się w Te
lengRnie. „Tale, walka o zlemil) bQ 
dzie trwać nadal - mówiłl obroń 
ey pok1>Ju. - Imperialiści I Ich 
zausznicy w Indiach stara.la. się 

Uchodźcy z Pakistanu, zapełnia 
Jąry boml>11j5:kle obozy dla u· 
chodźców, z zapałem powitali kam 
paniP. w obronie pokoju. 

Wielu policjantów w rejona!:h 
Sewri i Naigaum podpisało apel 
p•) tym, gdy kobiety - obrończy
nie pokoju 7.wróciły się do n!ch, 
a kilku policjantów na orzed
rn:eściu Bombaju - Kalian 
podcszl" ~ar11orzutn!e tio obroń
ców pokoju. którzy nie mieU od
wagi zwrócić się do nich o pod
i:>i3V. 

Podobnie podpisali apel licmi 
żołnierze i zdemobilizowani. żoł
nierz z rejonu Varranga w T.:len 
gnnie or-:tro potępił d7.iałania wo·· 
jenne. tkierowane przeciwko lu
dowi w tym rejonie. Powiedział 
on, podpisując się pod apelem· 
,.Wiem, że po trm wyrzucą mnie 
ze służby. Nienawidzę wojny, do 
której mnie wc~ągnięto". 

Dziesiątki organizacji bomba.l
skich, łącznie z bombajskim pro
wincjonalnym Kgngresem Związ· 
ków Zawodowych, z Towarzy
stwem Hinduskiego Teatru Ludo
Wl'go, związkiem pisarzy post('.PO
wych, Towarzystwem Pn:yjacitlł 
Zwią.zku Radzieckiego, bombaj
sldm związkiem studentów, ogól
nohdn<1uskim związkiem przemy
słowym, ~wiązkicm robotników 
rafinerii nafty w Tata, związkiem 
robotników przemysłt1 naftowego, 
związkiem pracowników samo
rządowych Kamgary, demo-kra
tyczną ligą młodzieży i wielu ln
nymi - orlgrywają kierowniczą 
rolę w akcji zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 
(„0 trwały pokój, o demokrację 

ludGwa!") 

cji, "'cspol ze Stęµczylir.kim, do miej 
scowo:ki D1·obin, w pow. Sierpc. 

Po wymianie umówionych sygna
łów świetlnych, do całej grupy zbli
żył się „Jaracz", któr:.- zażądał ot! 
1m:edslawici<'h niemieckiej tajnej po 
I:cji politycznej, by dla zatajenia 
swej narodowości przed żołnierzami 
AK, stanowhlcymi ochronę przez ca· 
ły czas drn11:i, nie rozmawiali po nie
miecku. Kiedy g-e~tapowcy prz:;sta:i 
na tę propozycję, zoJtali przeprowa
dzeni do jakieH chat~· pomiędzy d!'ze 
wami. Obecni tam byli: „Wyrwa", 
o-.karżony Nowak oraz Grabecki 1 
sam świadek. ' 

W wyniku pertraktacji, w cia . .;ie 
których oficerowie AK podkreślali, że 
i-;ystęjlują w imieniu „Służby Cywil
nej Narodu" i do" ództwa AK, usta
le:no. że gestapo doręczy dowództwu 
AK za pośrednictwem Stępczyńskie
go. przepu~tek in blanco na swbod-
1:c poruszanie się w terenie. Gestapo 
przyjęło również z rąk oskarione1:p 
1'owaka listę aresztowanych AK·o\\·
ców, którzy mieli być - według żą
dań AK - zwolnieni. 

W zamian za to przedstawiciele 
miejscowej AK zobowiąznli sic za· 
niechać :ik1·ji przeciw okupantowi hit 
lcrowskiemu oraz nastawić swą pra
sę podziemną na propagandę przeciw 
zs1m, przy czym prop11gandę anty· 
niemiecką mi::ła prasa ta prowadzić 
tflko margine owo w celu zamasko
wania Mią11:ni~leiro purozumienia 
przed opinią apołerzeiic;twa. 

Istotnie, .iuż dnia następnego g<!
stapo płockie clostarczylo Stępczyń· 
skiemu przepu ·tek, których 15 wziął 
„,1\-.yrwa", 4 zabrał G1 nbecki, a jednJl 
- zatuymał Ham świadek. 

Drugie spot.kanie nastl}piło w koń· 
C\1 listopada w okolicy Bielska z 
udział~m wszystkich obecnych na 
pierw:>zym zebrnniu prócz Grabeckie 
go. Gestapo domagało się, aby AK 
.przekaiywała ta.lnl'j niemieckiej poli 
cji politycznej informacje dotyciące 
AL. desantów radzieckich, a przede 
wszystkim dostarczyła danych, doty· 
czących mie.isca pobytu działaczy le 
wirowych „KUBY" i „MARTY". 
świadek Stępczyński stwierdził, iż 

kkalne dowództw1> AK przystało na 
te. żądanie i dostarczało następnie 
gestapowcom informacji. 

Trzecie spotkattie odbyło się bez 
wszelkiej ochrony - na wniosek ge• 
i:tapo - w mieszkaniu Kunzego w 
Płocku. Stępczyńs.ki zeznał, że idąc 
ra to spotk:mie usłyszał jak No
wak pytał „'°{yrwę", czy „ma coś dla 
gestapo". Zagadnięty odpowiedział, 
że „ma coś, co powinno gestapo za
dowolić". 

W trakcie spotkania „Wyrwa" •r~ 
czył Baufeldtowi jakiś papier - jak 
się świadek 1>óźnicj dowiedział -
„szyfr znnleziony przy wymordowa
nych przez oddział AK iołnierzadt 
desantu radzieckie~<>". 

Na spotkaniu tym była też oma· 
wia.na sprawa miejsca pobytu „Ku
by" oraz rnzmieszczenia oddziałów 
AL i de;;antów radzieckich. 

W szóstym dniu rozprawy Rejono.
wy Sąd Wojskowy przesłuchnł także 
- prócz Stępczyf1skiego - inny'!h 
32 świadków, którzy potwierdzili cią 
żi,ce na oskarżonych zarzuty napa
dów rabunkowych i morderstw, do
konanych po wyzwoleniu kraju. 
świadkowie ci prz~dstawili m. in. 

szczegóły napadów, dokonanych 
przez bandę na transport pocztowy i 
urząd pocztowy, a także opowied2ieli 
o napadach na spółdzielnie i osoby 
prywatne. Stwierdzili oni, że terro-
1·yści w celach prowokacyjnych z re
guły podawali się za funkcjonariu:;zy 
władz bezpieczeństwa, a niekiedy wy 
stępowali w przebraniu żołnierzy ra
dzieckich i rozmawiali między sobą 
po rosyjsku. 
Zeznawały też wdowy po pomordo

wanych bestialsko wiejskich działa
czach spółdzielczych. Kilku funkcjo
n~riuszy MO i członków ORMO od
tworzyło dzieje bohate1·skiej śmierci 
swych towarzyszy broni, którzy po· 
legli, sti·zegąc spokojnych osad przed 
mordercami i .1irabieżc.ami spod zna
ku NSZ. 



• 

Mały rybak. 

Jesteśmy wszyscy dziećmi Ło
dzi.. Nasze rodzinne miasto -
to ośrodek wielkiego przemysłu 
włókienniczego, skupisko fabryk i 
codzie~nego trudu włókniarzy. 
Łódź powstała stosunkowo nie 

dawno, stokilkadziesiąt lat temu. 

Czerwc·owe boje 
J ej dzieje nie są więc clługotrwa 25 maja w fabryce Grohmana 

łe, ale za to bardzo ciekawe i pięk wybuchł strajk. Robotnicy żą
ne. Na pewno nie pamiętac1e te dali skrócenia dnia r oboczego i 
go okresu w historii Łodzi. kiedy podwyższenia płacy. Następne
była ona miastem, rządzonym 
przez bogaczy-fabrykantów. go dnia zastrajkowali także ro-

Znacie te lata nędzy i wy- botnicy fabryki Szajblera. Pod fa 
zysku robotnika tylko z opowia- bryką Grohmana padły tego dnia 
dań waszych rodziców. Słyszeli- strzały, skierowane do grupy ro· 
ście niejedno. o walkach robotni- botników. Zabity został robotnik 
ków łódzkich pod kierownictwem Grabczyński. Ciała jego robotni
Komunistycznej Partii Polsh."i, o cy jednakże nfo oddali policji. 28 
strajkach i manifestacjach, które 
rozpędzała będąca na usługach fa maja urządzili uroczysty pogrzeb 
brykantów policja. zamordowanego towarzysza. Nie 

ściuszki), Rokicińskiej szosie, Prze 
jazd, na Cegielnianej, na Starym 
Mieście i na innych ulicach. By
ło ich razem ponad 50. Ale ro· 
botnicy nie mieli broni a ich ba
rykady były nietrwałe. Oddziały 

wojska ostrzeliwały ulice, okna do 
mów, robotnicy bronili się z ukry 
cia: z bram i zza barykad. 

Wiele ofiar kosztowały te kilku 
dniowe krwawe boje. Padło 300 
zabitych, 1000 robotników zostało 
rannych. W Łodzi ogłoszony zo
stał stan wojenny. 

Robotnicy innych miast - War 
szawy, Zagłębia Dąbrowskiego, na 
znak solidarności z robotnikami 
Łodzi rozpoczęli również strajki. 

Tymczasem w Łodzi fabrykan 

produkcja jej była jak największa 
i jak najlepsza. 

Na ulicach. na których w czerw 
cu 1905 roku stały robotn ·cze ba
rykady, rozwija się swoborlnie 
spokojne i szczęśliwe życie 

Nie ma już w łódzkich fahrvkach 
Szajblerów, Grohmanów Prlzn ań 

skich i innvC'h wvzv!;kiwaczv 
krwiopiiców Są robotni('y któ 
rzy dziś pracują z takim ~amvm 
poświęceniem. z jaki.ro <'lawniei 
walczyli Są fabryki. należąc<? 

do robotników. nazwane imieniem 
Stalina - wielkiego wodza Związ 
ku Radzieckiego i całej postępo
wej ludzkości, imionami wybit
nych polskich rewolucjonistów 
Dzierżyńskiego. Marchlewskiego i 
wielu, wielu innych. Ciężko upływaly te lata wyzy- był to zwyczajny pogrzeb ale wiel 

sku, gł-Odu, walki. Nie były to ka de!Jlonstracja, w której wzięło 
jednak pierwsze walki łódzkiego udział 50 tysięcy robotników. 
proletariatu. Jeszcze wówczas, Nieśli oni transparenty z napisa
gdy Polska pozostawała pod qr- mi: „Precz z wojną!", „Precz z ca
skiln zaborem, łódzcy robotnicy ratem!", „Niech żyje rewolucja!". 
zmagali się z kapitalistami i z W końcu maja znowu wojska 
broniącym ich caratem w często carskie napadły na robotników. 
krwawych, uporczywych bojach. Robotnicy łódzcy przystąpili wów 

Polscy robotnicy, a więc rów· czas ponownie do strajku. 

ci wydawali robotników w ręce 

policji, która wyciągała ich z fa
bryk i mieszkań zapełniając nimi 
więzienia. 

Dziś walczy Czerwona Łódź o 
to, aby szybciej zbudować socja· 
lizm, aby na świecie zapanował 

trwały pokój. Łódź walczy dziś 

o wykonanie Sześcioletniego Pla
nu, o dobrobyt Polski, o szczęście 
ludzi pracy. 

Zofia Sliwińska 

W obozie pionierów nad Wołgą, uczeń V klasy Kola Korda.tow z miasta 
Gorki, spędza wakacje, tak jak miliony Jego rówicśniltów, otoczonych mi

łością i opieką rządu radzieckiego 

nież robotnicy łódzcy, byli ciemię W tym okresie robotnicy pod 
żeni iprzez tego samego wyzyski- wodzą swej partii, SDKPiL, (So
wacza i kata, co setki tysięcy ro- cjal-Demokracji Królestwa Pol
botników rosyjskich. Wrogiem ro skiego i Litwy) urządzali coraz 
syjskich oraz polskich robotników częściej wiece i demonstracje. 
był carat, który sprzymierzył się Taką demonstrację urządzono 18 

Choć czerwc'owe ipowstanie w 
końcu zostało stłumione, robotni
cy nh~ zrezygnowali z walki. Każ 
dy miesiąc, każdy rok następny, 
przynosił nowe walki i strajki. 

Zakończenie roku w li-ei TPD 
czerwca pod Łagiewnikami. U

z kapitalistami rosyjskimi i pol- czestniczylo w niej kilka tysięcy 
skimi. Walkę z caratem i kap~ta 
listami toczyli robotnicy rosyjscy, robotników. Gdy wracali oni z 

wie<:u, . na Bałutach napadła na 
a przy ich boku również robotnicy nich policja. Od kul padło 10 
polscy. Rząd carski więził walczą robotników, a kilkudziesięciu by
cych o swe prawa robotników w ło rannych. 
ciągu długich lat, mordując zarów 
no robotników rosyjskich jak i W odpowiedzi na bestialstwa fa 
polskicn. • brykanckich i carskich sługusó\v 

- wzrastała liczba strajkujących 
Wróg oył wspólny, więc i walka robotników. Na gwałty wojska 

musiała być wspólna. Rozumiała i policji carskiej odpowiedział pro 
to pierwsza rewolucyjna partia letarfat łódzki powszechnym straj 
polska „Proletariat", rozumiała kiem. 
Socjal-Demokracja Królestwa Pol 23, M i 25 czerw a doszło do 
skiego i Litwy. Rozumieli to P01 otwartej walki zbrojnej na bary
scy robotnicy. kadach. Było to powstanie zbroj· 
Płynęły lata, w Rosji coraz bar ne proletariatu łóclzkiego. Robot 

t:łziej wzrastał ucisk robotników. nicy stawiali na ulicach barykady. 
'Ale carat stawał się coraz słabszy Wzniesiono je na Piotrkowskiej, 
na skutek złych, nh~mądrych, o- Dzielnej, (dziś Narutowicza), Zie 
krutnych rządów. W 1904 roku lonej, Mikołajewskiej, (dziś Sien
wybuchła woj1Aa Rosji z Japonią. kiewicza), Promenadzie. (Al. Ko
Wówczas 'proletariat rosyjski wy-

Tak działo się przed I wojną 
światową, tak było w latach pano· 
wania kapitalistów i obszarników 
polskich i zagranicznych, w la
tach 1919 - 1939, w czasie rze
komej „niepodległości". 

Dopiero w 1945 roku dzięki po 
mocy Związku Radzieckiego uzy 
skała Polska prawdziwą niepodle 
głość. Powstała .Polska Ludowa, 
Polska bez obszarników i kapit.a 
listów. Robotnicy całej Polski i 
robotnicy Łodzi nie pracują już 

dziś dla wzbogacenia fabrykan· 
tów. Fabryki łódzkie należą do 
społeczeństwa. Każdy robotnik ja
ko współgospodarz troszczy się 

o swoją fabrykę i dba o to, żeby 

23 czerwca. skończył się 

rok szkolny. 'I.'ego dnia już od 
wczesnego rana ulice naszego 
miasta zapełniły się odświętnie 

przybraną dziatwą i młodzieżą 

szkolną, spieszącą na uroczyste 
zakończenie swej całorocznej 
nauki. Obecnie oczekuje j~ za
służony, dwumiesięczny odpo
czynek który spędzi na obozach 
harcerskich i koloniach letnich. 

Zanim przejdę do opisywania 
przebiegu uroczystości zakończe 
nia roku szkolnego w II. 
Szkole Podstawowej TPD, mu 
szę choć kilka słów poświęcić 

samej uczelni. Otóż mieści się 

ona w gmachu Liceum Pedago-

stąpił przeciw caratowi i kapitali. 
storn. Rewolucja ogarnęła również 
ziemie Polski. lllal i lotnicą YV Łodzi strajk rozpoczął się 26 
stycznia 1905 roku. W dniu tym 
porzuciło pracę 6 tysięcy robotni 
ków w fabryce Geyera. Następ
nego dnia stanęły prawie wszyst 
kie fabryki. Strajkowało 70.000 
robotników. Żądali oni ośmiogo
dzinnego dnia pracy i podwyższe· 

' nia nędznych zarobków Ale fa
brykanci nie chcieli spełnić tych 
warunków. R-0botnicy z jeszcze 
większym hartem walczyli dalej 
o swoje prawa. Walczyli, nie lę
kając się napadającego na nich 
carskiego wojska. W tych zma· 
ganiach padło około 50 robotni-

W Wieluniu od marca tego ro kusić sie, tworzvć szybowce WY· pewności i nadziei na dobre wy 
ku rozwija sw;i działalność ośro czynowe , a na.wet przystąpić niki swych mo<l·ełi. - „Wpraw
dek metodyczny. Obok wielu pra do prób własnych konstrukcji. dzie ieisteśmv bardzo młodzi i 
cowni: ślusarskiej, stolarskiej, Na „Dzień Dziecka" 30 chłop niedoświadczeni, a na zawodach 
introligatorni, bardzo żywo i o ców z modelarni lotniczej ośrod spotkamy się ze „star,ymi wyga 
wocnje oracuje modelarnia lot ka starn;ło ze swymi szybowca mi" modelarzami - mówili ma 
nicza . Już podczas uroczystości mi na starcie do zawodów. Su li lotnicy z Wielunia - ale ma 
otwarcia ośrodka metodycznego mienna i mvażna praca w mode my wiele zapału i wierzymy w 
modelarze z drużyn harcerskich Jarni oraz trzymiesięczne szko dobre wyniiki lotów naszy<:h 
wystawili d·o zawodów swe pier lenie nie poszły na marne. Wy szybowców, bo i pracę w budo
wsze modele szybowców. Wpraw ni:ki uzyskano dobre - czas 2 wę modeli włożyliśmy staranną 
dzie wyniki nie wypadły nadzwy minuty i I O s~k„ d'o chwili znik i solidn ą". 

' ków - zabitych i rannych. 

gicznego i bywa powszechnie 
nazY',.vana „ćwiczeni,;wką". Mło 
dzież Li'.!cum Pedagogicznego 
otacza trdskliwą opieką swych 
młodszych kolegów. Zorganizo
wane są tu wszelkiego rodzaju 
drużyny, w k:órych przyszli na
uczycicie nabierają doświadcze
nia w pracy dla przyszłego za
wodu. Wszystkie akademie i u
roczystości urządzane są prze
ważnie wspólnie. Tego rodzaju 
współpraca przynosi piękne wy 
niki. 

Niecodzienny widok przedsta 
·wiJ.ła i.ego dnia sala teatru „Lu 
tnfa". Vi'idownię szczelnie zapeł 
nili ucznio'\.vie ,,ćwiczeniówki" 
Oi.'az absolwenci Liceum Peda
gogicznego. Na pięknie przy
stro:j( nej scenie widnieje napis 
„Kadry decydują o wszystkim 
(Slalb) ". . 
Akademię zagaił dyrektor 

Liceum Pedagogicznego, któr1 
m. in. oś\viadczył: 

- „Zakońc:>ylHim~· rok żmud 
ncj i O\Vocnej pracy. N:. począt
ku roku. nie było dobr .:::e. gdyż 
w pierwszym półroczu mi0liśmy 
30 proc. ocen niedostatecznych. 
Trzeba było uderzyć na alarm. 
Dzięki wytrwałej pracy waszej 
i naszej osiągnęliśmy pomyślne 
wyniki. choć pozostały jeszcze 
braki, które w następnym ro1~u 
s1.!:olnym postal'.'amy się usu
nąć". 

Nadępnie zabierali głos 

przedstawiciele: Opieki Rodzi
cielsl<Jej, Partii, ·zMP i TPD. 
Wreszcie w krótkich i serdecz
nych słowach przemawiał kie· 
rownik II. Szkoły Podstawo
wej TPD, ob. Lenardowski, któ 
ry powiedział: 

- Zwracam się głównie do 
tych, którzy ukończyli n 
s?.kołę, szkołę TPD-owską. · 
chowała was ona w nowym 
chu i wobec tej szkoły, w 
społeczeństwa zaciągacie , 
który trzeba spłacić sum.i 
pracą w dalszym zdobywaniu 
wiedzy. Przed wami stają obec
nie otworem wszelkiego r<'dzaju 
średn. szk. zaw. i ogólnokształcące. 
Trzeba, żebyście stanęli na wy
sokości zadania. 

Na zakończenie części oficja! 
nej zebrani wznieśli gromkie 
okrzyki na cześć ZMP, harcer· 
stwa i Polski Ludowe.f. Następ
nie odbyła się częćś artystyczna. 

Po uroczystej akademii po
wróciliśmy do szkoły, gdzie od
było się rozdanie świadectw i 
pożegnanie ze szkołą na całe 
dwa miesiące. 

Wszyscy spędzą miłe i bez
troskie wakacje na obozach i 
kolonia.eh, a swymi wrażeniami 
podzielą się z „Promykiem". 

Jerzy Kraskowski. 

czajnie - naJwyższy czas wyno nięcia modelu z oczu obserwują Model Janka Grabarkiewkza 
sił 30 sek„ ale pewność, że no cych. Z takimi osiągnięciami mo osi :n~nąl najlepsze wyniki, na 
~vt:, lepsze mod,ele będz~e. można żna już wystąpić nawet na zawo niego też najwięcej liczy zespół. 
JU~ 5JJ<?rządzac '~' ~bf 1c1e wypo dach ~kr~go;vych. Tot.ei oś ro: Wszystkie modele wyglądają 

YV następnych miesiącach łódz sazone1 p~acow~m· ?srodka, doda dek w1elunsln postanowił wy~lac bard.to okazale. Znać na nich pre Od ft d • -- - • 
cy robotnicy wywalczyli sobie pew wała mal)m lo~ntkom otuchy, na. zawody ol\re:gowe modch l~ cyzyjn::J i staranną pracę. e a „ c, . 
ną poprawę warunków. Ale nie Rozpoczęło się systematyczne ta1ących na Lublinku, kolo Łodz i , , . . · . . . 
na długo. Już w kwietniu fabry szkolenie. Wrzała praca modelar grupę swych modelarzy. Dziewię , Władek Y~bamak siedzi fe~z Zakonczył się rok s zkolny 
kanci zaczęli łamać umowy za· ska od podstaw, pod opieka in· ciu chłopców z własnymi szybow cze. nad ~m!:~m ~rl_mszen; _papie 1949-50. Tysiące dziewcząt i 
warte przez nich z robotnikami. struktorów - modelarzy. 'NaJ· cami wyczynowymi pojechało ru: ~a kt~rym. pilme kresh ,~Ian chłopców wyjadą po całorocznej, 
W strachu przed robotnikami wy- pierw montowano modele karto na zawody. s~' ę.-C? S Z) OO\\~~ - ""':' •·!esh )e I wytężonej pracy szkolnej, na 
słali nawet specjalną deputację do nowe, potem przyszły pierwsze <!:hłopcy dopiero pierwszy ra z PH'I 51.ę wykre_li,_ t~ 1 lepiej , się wczasy. aby zażyć zasłużonego 
Petersburga. prosząc o pomoc w prace nad budową „Komara", będą ze swymi szybowcami stl'I ~buduje .. -; _mowi, pro\yadząc wypoczynku. Oczekują na nich 
dławieniu rewolucyjnych wystą- .,Zaka", aż chłopcy nabrali ta wać na s .tarcie na takich poważ 11ednoczes,iie ro.wno olowkiem po piękne miejscowości w woje-
!Pień robotników. ldej WJ)ra \\'Y. że można było po I nych zawodach. ale nie tra ca brz~gu krz_YWlo., wództwie szczecińskim i gdat1 • 

, · \\la dek. 1est rownie dobrym u skim, gdzie urządzone zostały ko 

Jf O '7/ KO W E W ~ czrnem, 1ak i modelarzem. Na łonie harcerskie. 
~ C Z A aJ V koni~c. roku s~l<0ln~g? nie mi~! 24 tysiące ?zieci z Lodzi i wo 

n~ swiaded":71e. ~ni 1ed'net. tr~1 jewództwa łodzkiego uda ją się 
1 ki. Trzy czworlo 1 same p1ątlo. teao roku na harcerskie kolonie 

w~paniale · Józek wyjeżdża na J będą w jednym z:::stępie. Naj- Pozost.ali chłopcy z. dzi~wiątld.. Większość spośród nich - to czy 
kolonie harcerskie. i to aż do więcej jednak raduje J6zka to, to takze d~br~y ucz1'.1ow1e, g<llyz telnicy „Promyka". Redakcja 
województwa gdańskiego. Jesz- że 22 lipca złoży przyrzeczenie s laby uczen me bę.dz1e dobry~ zwraca się więc do swych dro 
cze nigdy w życiu nie był nad harcerskie i otrzyma nowy zna- ~odQlarzem, mus.i d?brze znac gich czytelników z apelem. -
morzem, a teraz będzie mógł ca czek. fl~ykę, matematykę 1 aerodyna Piszcie do „Promyka", „Promyk" 
ły lipiec spędzić na wybrzeżu. A rodzice także cieszą się bar mikę. jest Waszym pismem. Zasilali
Nie może się Józek doczekać dzo, że Józek wyjeżdża na bar- Po zawodach modelarskich ście je w ciągu roku szkolnego, 
chwili wyjazdu i każdego dnia cerską kolonię. Nabierze prze- czterech lotników pojedzie na utrzymujcie z nim łączność tak 
zdziera niecierpliwie k~i z cież na pięknej ziemi gdańskiej kurs modelarski d'o Lidzbarku. że w okresie pobytu na kolonii. 
kalendarza. Zdążył już spako. sił do dalszej nauki, zdobędzie Reszta uda się na kolonie letnie Powiadamiajcie nas o swojef pra 
wać swój ekwipunek. Pomagał dużo nowych wiadomości i na do Elbląga. Na obozie, obok za cy na koloniach, o życiu wsi 
również w Komendzie pakować pewno w przyszłym roku znowu ję~ kolonijnych, nie . zapomną g?zie będziecie, o cieka~ych wy 
sprzęt kolonijny. otrzyma· świadectwo zapełnio- om ~ swych .'!1~delach 1 dal~! bę cieczkach, o ty~, fak s1~ wam 

Razem z Józkiem wyjadą na ne od góry do dołu celu. cnmi 

1 

da się szkollc i sporządzac co- pod~ba .morze i wybrzeze. 
kolonie jego dwaj bracia: Sta- ocenami. Ją ·' r~z dos~on~lsze r:nodele szybow P1szc1e nam o swych ogni· 

się szek i Franek. Wszvscv trzej z M co\;, proburąc ~ierw~ych wła· ska~h. Wieczornicach, zabawa<:h, 
· · sn' eh konstrukd1 lataiacYcb. -- 1ednvm słowem. o \Vszvstkim. 

Wiele było w domu radości, 
kiedy Józek z uroczystości za
kończenia roku szkolnego po
wrócił ze świadectwem ukończe 
nia szóstej klasy. Bo i napraw
dę było się z czego cieszyć! 
Oprócz jednej czwórki z mate· 
maty ki - na J ózkowym świa
dectwie widuiaiy same piątki -
owoc całorocznej pilnej, syste· 
matyczriej nauki. Józek praco
wał rzetelnie w ciągu roku i te 
raz, patrząc na swą najlepszą w 
całej klasie cenzurkę, może spo· 
kojnie myśleć o wakacjach. 

A odnoczynek zapowiada 

co dotyczy życia kolonii. 
„Promyk" będzie zamieszczał 

wasze korespondencie i na pew 
no wielką przyjemność Wam 
sprawi, gdy przeczytacie w 
swym pisemku o kolonii, w któ 
rej przebywacie. Bo chociaż wy 
jedziecie d:o Sz<:zecina, czy do 
Gdańska, to łódzki „Promyk" 
dotrze tam W5zęcizie za wami. 

Redakcja „Promyka" też uda 
się w teren. Będziemy odwiedzać 
Wasze kolonie i pisać o tym, jak 
to łódzkie dzieci rad:osnym po 
bytem nad morzem pozyskują 
zdrowie i siły do pracy w nowym 
roku szkolnym. 

Ale kolonii harcerskich fest 
bardzo wiele i nie wszędzie bę
dą mogli przyjechać wysłannicy 
„Promyka". 

„Promyk" liczy więc na swych 
korespondentów. Niechaj nie 
będzie takiel kolonii, skąd dzie 
ci nie pisałyby do „Promyka". 

Za kilka dni wyj~żdżacie już 
na letnie wczasy. "Promyk" ży 
czy Wam, abyście na koloniach 
harc~rskich svediz.ili czas miło i 
oożvtecznie. 
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.IAN TRZECIA~ 
I sekretarz Pudstawowet Or~anb:acJi Party;nej 

przy PZPB im. St. Dubois 

li Miejska Konferencja PZPR w Łodzi 

Hla,.,q braki 
Arłykuł„Głosu'' stał się dla nas bodźcem.do lepszej pracy 

10-go b. m. ukazał się w Gtosie" s' ej · · ' 'I ~ artykuł sz j " z otgan,zacJ podstawowe1. Nie z naszymi „dlugofalowcaml" 1 na· Brakownio nam walków na nero 
• Poru a ący sprawe pew· wye-lągnęmmy 1ednak wtedy iad· . · · 

nych nledoci<>gni"c w nasr.ych Z"kł~ h 
1 

tychm1a$1 powiadamlab k:4!rownic· . k:e kro~na W uh1~al.vm tvgc111n111 
:..._ „ .., · „ 11yc re11 nych wnloskńw, nie 'Jl'.lr!ł· 
11UWb PZPB im, Dub1>ls, Autor art."· two. radę zakładoWCł. orsianlzac.ie dwukrotni!' intrrwi>nłowali~mv w tl"i „ cowril~~mv orlpow11'cinlch metod, w!o kułu wytknął nasz stosunek do Nspc'il rłacvch do poprewy. oarty.Jną o wszelkich wypadkach nil', •prawil' w Fahrv<'I' Ma•„"" IN1•••:ih 
uwodnlc'- d"· f l [ "'•"1vrh p.~ •.• „„„7.nno n?m łe w nA' 

.,\ta •ugo a owego. opiera· T ... 
1 

d L wykom·wanta zobow1117.ań Na~z r~· . 11 . · · · ' 
., '"C sio na t•,..,.... . j a~ rze"a pow e 7.ll'« s.zc?.l."rze. że ar f • . "' ·••"'.vch r!nl:;ich otr?.vmamv n:e-„ " J.„, ze w ma u :> proc hkuł. zamiE'!l'ZC7.onv w .. Hlllllle". po• l'rPnt w«pnł111wncln1clwa, tow. Clt'· l • · 
naszych „dlugofalowców'' nle wyko • 'r.Prln:'I iln~ć wRlkńw. 

bu1l1ił naszą l'nł'r~lt,. Artykuł bvt ciura.. otf7.\•m:;il 7.a•fanie C'ltJWan1a 
nało swych zobowiązań produkr.yj- Rłuszn:v - nle uleeało wątpllwo~ci nych. "lad całofoia 1 na 00d•t;nvie uzv•k!· 

?.e zanicdboliśmv p•>wAżnle ~or:;iwc 

Powiem S7.czerze. że artykuł ten 1ac7vch 7.otowiąr.ilń dlul!l'lf}llnwych 
początkowo wywołał u nas pe".m" 
konsternac.ie. Zabolały nas nlekt6· Toteż po pcH'7.qlkowvc h żalac·h i 

re sformułowania i ~rzuty _ ucze- uty~klwanlf1r:h 7.f' str ny nie){tc\ryr.h 
... na~zych towll!"ZY~zv ... że tak n11!I nb• 

1ulnie w stosunku do br;vgadv mil)· 

wanvrh dflnvrh llrzhl'lwvrh mnbil!7.n 

•vania knmitptu w~pńh:awnrinict -.va 

do dr.1ałania na zau.rotonych odr:!n

iłach. 

nvl11 pPlna hłt>rlów p1'71'!17a usn•1wo· 
wa. otn"mvwana i PZPB im 
4':talina fntnwPninw:iJigmv wlec v. 

f"'entrnln~·m 7.ar7:1fl7iP 1 pr7.v<'lz'.<'ln· 
nc. n:irn lep~7.a przed?.e z PZPB 1m 

I Mala. 

W llnlath 2-ł I 2.i hm ohrallowala w ł,ci!ltl H Mlel~kn I<nnierenc)a 
organildCjl łóli1klcj PL.PR. N11 llustraqi p'i'tiydlun1 !\onft:rencjl. 

draeżowej, pracujące., na 32 kros· malowano w ora~ie''. pl'1.;vstaplliś:11;r 
do usunięda braków. 

nach. Członkami tej brygady od · Na pod~tawle ~h1i;zne.l krvt~kl o-
eamego poczqtku żywo int.ereso pracnwa1gmv !lifl01IOby naprawlt>nl11 
wały ai~ rada zakładowa. wyrlzlnł naiii;vrh hlcdów. 7,wnła l~~rnv 7.Pbrll· 
W&pól'7.awoclnictwa orR.7 orirnn17'lC1A "!le P.'1:7.Pk11t.ywv n~e:anl7.flC1i oni!;;•n 
partyjna. Stsralii;my gię pnmńc Im "·owe;. Sekretar7.e f!ddzlałnw1 otr7.Y 
W miarę nas7.ych mn7.1fwoścl. U1"1.!!· mali łn·trukcie w kierunku zaopie• 

dzaliśmy z nimi częste odprawy kowanla się robotnfkaml. kt6r7.V pod 
Młode tkaczki zr11zu n!eco leltcewa- fel1 dlugoralowe wbowl117.anla. kon 
tąeo podeS2łY do swej pracy t do trolowanfa Ich pracy, u~uwanla trud 
podjętych 11:obowląza6 - dopiero w no~cł. ci jaklm1 11lę borykeJą. Zmo>· 
ostatnim czasie „~ęły ste w garść'' b!lizowaliśmy nasz komitet wiipc'iłza• 
ł p<>dn<>SU! swą produkcję pod wzglę wodnictwa prac.v. który dotychczas 
dem iloścl i jakości. / ooza organizowaniem krótklch od• 

Nad poprawą sytuacji na odcinku oraw. nie wykezywal należnej ak· 
~:spólzawodnlctwa dtugotalowego ra tywności. Towarzysze. wchodią~v w 
dziliśmy już w pierwszych dniach ;;kład komitet.u. otrzymali zlecenie. 
czerwca na 12:ebran:iu ew.ekutvwv na 7.ebv oozo!'ttaw<ill w stllłei łąrw )~ci 

\'V kilim dni po ukazaniu sle arty· 

kułu odbyła sle orlprawa a~ftato 

tów. którvm takiP powlerzonn •1pl<' 
ke • k"ntroll' na1l wspól1a1t·octol" 

łwPm 1l111~ofRlow:vm. 

W krń'klm wiec t:'7.il'~f' no~larnlt~· 
-r.v •ie unh~r ws7.v . .tkn ro tv1ko bv 
łn mn?n,:i Tąk nAm ~IP ~r-rvn<1"n11 1P' 

'1f"l"t1t.t'4·r1· 1~.:rnv c:P "''--'rł 1 \\ rnn ?~ 

•nnvrh 7.rikł lrlHr-h ;:_inc"'\'finP ::11 1 n 

'1f' ic><7r7<" ;;on<-'h' w;~lki o rrnli111 

dl' zuhnwh11ań rlh1Pnt,1lmvv•·h· cln 
orowa<hrnir <le• mns1.yn pia nów ·10· 

*'· 

Pionierzy spółdzielczości produkcyjnej 

Tak zat,e'l.p1ecz\•w.;;z.v s·ibie calv o· 
oarat kontroli 1 oom•'C.V rtla w;r·,ł·1.;; 

wodnlc.7.acych. przy~tąplll~mv do ll"ll 
nlęc·ia ust.erl'l1 t~chnl<'zn :vc•h. ntru\lnia 
flu•ych pt'oduk<'J• - o których była 
mowa w artykule. Tkacrzkl i;kari:vłv 

1de na wadliwe cewki. ZApro111li§m~· 
wlec pn.edi1taw1clela zakładów .• Cew 

ka Nr 1 ''. pokazaliśmy mu wiele ce· 
~ek nieodpowiednio wyprodukowa
n.vch. Na~z raciona\izator. kierownik 
tkaln~. ob. Weln'lan. udzlelil prz~d
staw1cielowj tej fabryltt swej tachl'I· 
wej rady pri:>ponując. aby cięcia na 
obracr.ce cewki robić ukosem - wte 
dy nie bedą się obluzowywać i nle 
hedei rwa~ wątku. 

bowiazaniowvrh ora1 ~tosowa.nil' i· 

mlf'nnv<'h w,•lcrrsów na salarłl :1ro 
dnknv.fnvrh. Mv o vm 7.:rn•im"'l'f' 
li~mv ZrlR iemv •ńh'" l<"rlnak ~:J~'l· 

we. ie zap.11;nn e rohn1mka 1 !ea• 
dziennvm olanem zoh•1\\rlą1.:l:ii<'· 

wvm Qra7 7 rririzlennvm1 wyn:k~m 
lei:io oracv. przvczvni się walni<' r: 
podnie~ienia w::półzawodnictwa rtłu· 

nolalowego. Dlatego te7. nnda! h<:· 
dzlemy dąż.yć do podniesienia wynl
kńw pracy, stósując Wfi'ZYStk!e moż
liwe metod:v. wiodące do poprawy. 

Delegaci za11ros11·ni ttn11ric z uv.agą ~ltll'hn.ią referatu I sekretarza 
l\ł, 1'7.l'H. tow l'awłn \Yoja.11 

obradowali w Lodzi 

ZŁA POLITYKA KADR 
w Łód.zkleJ Ekspozyturze Państwowej Centrali Drzewnej 
Bi uro~ratyzm dyktatorskie posunięcia hamujq wysuwanie robotników no kierownicze stanowiska 

W ubie.glą nied1iełe, w !lali OHZZ 'li' ł,odzi, odbyła i;ie narada 11ionic· 
rów spółdzielczości produke~·jn!'j z terenu woje1\(ldzt11 a łódzkiego. 

Na ilustracji ob. l?ndko\\ ~ka Muria ze spółdzielni produkcyjnej Lit: hen 

- w województwie poznańskim - 1>01,azuje ucze~tnikom narady - kłos 

P ·zenicy krzaczastej, przywiezionej ze Związku Radzierki<'g;o. 

Tow. Wlnrcnty Rogowski - t1J za·, du hrakńw w 7.ałączn!kach życ.iory~u Tow. Roqowski cze.ka na ZililnCJcl' 
?!11żony przodownik pracy Panstwo- tow. Rog?ws~iego. ~ast.c:pnyn; m.ie1•'. żowanl już od 20 dni. a t •mc:;o,1si>m 
wej Fabryki Mebli Biurowych w Pa- dlatego, ze lisi nn!)dZUlc!CY v. ypl~nnl kładuicą Centrali Dr2"'wnej w Pa-

byt na sla1vm formnlarin, na klorym hinn!cach kieruje ob. Rvk. niegr\v!; 
1.ilnnlcnrh. W drod7e awansu społeci zamlaqt podpisu „dyrPkłor eks;miy- wielce nklvwny C?lnnnk PSL i jeclno 
oego wysunięlo jcgo ki1ndvcl11tur~ tury" fi gm uje - „komic;arz do spr n w cz •śnie kil.'p kl pracownik, jilk o tym 
n~ ~tanowi~ko kierownika składnicv ornaniwcli" (co nie pr7e. 1k ulz'llo. ~' śwlnckzą naa11ny slużhowe, 11dzłel11· 
l'ańslwowej Centrali Dr1ewnej w Pe- w· innvch wypndkt1C"h porlpi11ywnl ~1,1 no mu zn nieporządki w sklnclnicv 
bianic11rh. To znaczy, ;i.e miilł nim zo- re druki) . Formularz 1mleniono i prtv nr01 niepr1.es1rzenanle tajemnicy sh17 
1nĆ', 11le )es1rze nie ohjął tych lunk· ~!„no l)O ruz trzeci - tym razem tl"i howej. 

cli. how i Pm od pierwszej chwili :;prn nie poclpl~nl - 9dyi: nie było c>pin i: Stan.owisko magaiyniera w ~kład. 
ciwlu si~ l<'mll dyrektor nilczelny 1zefn h'rntllowo-techn\c1.nego. ocC'ni,1. 
J·.6clzkil'j Ekspozytury, ob. Edward jącej kwalifikacje fachowe nowoprzyl nky Centrajl Drzewnej w Sierac1

7
n 

<;iemiol. Oczywiście. nie w sposóh mowane(lo. Niepodpisane clokumenlY miano powier1.yć tow. · Rr.rriandcrowi. 
iewny. Po prostu, jak sam mówi. 7 polecił odnieść z ulicy Narutowir7.a robolnikowi. ale cóż, kicdv 7nów 
powodu „niedopełnienia pewnych Nr 47 (qcl?ie uriędujP) do wydzialu sprzeciwił się !Pm\I dyrektor Szemiot 

1 

fMm~lnoścl"'. ~i.e mo:i.e. z~o7.yć swego per~o.nnlneąo, .mieszcz11ceg~ . siq ~r1.y -.- Nie jest fach?wrcm, nie zg~clzam 
port;:H!'U na hsc1e anga~uJąCV?'· . ul. P10t1k<'.wsk1c_1 44, chnc1.~z ~Juh1.net 

1 

się . . Był roh~tn_lk1em. to niech n.m~ z,• 
Kiedy po raz pierwszy zwrocono się dyrektora lerhmcznego zna idu 1e się... sin me - osw1adczył. A przec1ez w 

rlo niero o podpis. odmówił z µowo- pr7c>Z ścianę z jeqo własnym. Centrnli Drzewnej prowllrlznne Sil 

Nas i kores p ondenci • p1szq 
Biurokratyczne zarządzenia CZPB 

hamują r oz wój r uchu racjonalizatorskiego 
Kilka miesięcy temu pisałem o 

szeroko rozwijającej się wynalaz· 
czośri pracowniczej w Dziale Che· 
nticznym Zakładów im. 1 l\laja. 
Trzeba jednak stwierdzić, że ostat 
nio ruch racjonalizatornki bardz:> 
tu ostygł. Ilość skladanych po· 
myslów <lawniej wynosiła pt·zeei~t 
nie ok. 15 miesięcznie, obecnie spa 
dla do 4-5. 

aż do wypłacenia premii trwała 
stosnn ko wo krótko. W wyniku 
slu„znie opracowaneg'o zarządze· 
nia, termin wyplacania premii nie 
przekraczat 14 dni, a same formal 
ności zalat~ieniu "'ypcłniał jeden 
pracownik;·jako pracę dod•.t\nw,1. 

należy szukać prz~·czyn zniechę· 
cenia i oałnbienia ruchu racjonu· 
lizatorskiego. A pi:zecież tylko 

racjonalizatorzy jednej na1>zej fa 
bryki przysporzyli. społcczel1-

stw11 ponad 450 milionów zł. osz· 
czi;-dności. Duch entuzjazmu, jaki 
og-nrnąl załogę fabryk, powm1e•1 
rliwnież udzielić się Cenhalnc>mn 
Zarr.ądowi Przemysłu Bawełnia

n ~o. 
.Mgr. Włodzimierz Wroński 

'rnre~p. „Głosu • Ro!>otnic:zego" 
z PZPB im. I Maja 

Uaktywnić grupy związkowe 
i mężów zaufania 

Przed weJsc1em w ż~·cie mta· 
wy o socjalistycznej (iyscypllnie 
pracy w PZPW Nr 2 nieue:pra· 
wiedliwiona nieobecność docho
dziła tu -przeciętnie do 0.8 proc. 
Ob.:>rnie ?:malała do 0,3 pror:enl. 

Dowodzi to niewątpliwie zrozu 
mienia przez załogę „Dwójki Wel 
nianej" istoty ustawy i płynu· 
cych z niej korzyści. 

Ale mimo to istnieje ;e$zczc 
grupa łazików, w ten czy innv 
sposób naruszających dyscyplinę 
prar.y. W jaki więc sposób rada 
zakładowa przy pomocy grup 
zwiazkowych oraz mężów zaufa· 
nia dąż~· do wytępienia reszl~k 
nieróbstv;:a - i jakie ~rodki wy-

chowawcze stosuje? 

Niektórzy spośród „przodowni
ków racjonalizacji", zapytywani, 
dlaczego od dawna nie zglasrnją 
pomysłów, odpowiadają, że stale 
kilkumiesięczne wyczekiwanie na 
wypłatę premii w niemałym stop 
niu ostudza ich zapał i odbiera o· 
chotę do pwcy. 

Poza tym, pomimo wielokrotnych 
5taral1, klnb nic otnymal do dnia 
dzisiejszego z d~·rckc.ii żadnych 
funduszów tak, że nawet musia
no odwołać zamówione pisma [a
chowe. Jednak g-lówn~·m powodem 
C\Słabienia ruchliwości kl uhu, 
moim z.daniem, jest pewne n11 
wskroś biurokratyczne zarzl}dze· 
11ie CZPB. 

Od kwietnia we;;zlo w życie 
34-HTRON lC':JWl~ ZAl{Z.'-1)1.E· 
NIE C7,PB • 'ie hr;dę wyliri:;1ł dzi. 
wolągów tego typowo „biurkowe· 
go" elaboratu, podam tylko, że 
obecnie do knżdeg-o wniosku (na
wet najdrohniej~zeiro) należ~· ""Y 
pełnie około :n druków. Zamie8z.
czone różne punkty są tak drobia 
zgowe, -.~ należy poświęcić ok. 6 
do 8 godzin na samo wypelnic>nle 
druków, nie licz:.~ prowadzenia i 
z1tłatwiania dal~zej koresponden· 
cji. \Verllug nowego zarzidzenia 
każdy wniosek przechoclzi !'lrzez !l 
a nawet 11 o~ób i in„tancji, r.a· 
nim podjęta zostanie decyzja o wy 
płaceniu premii. W dodatku po
szczególna paragrafy tego same· 
go nrzadzenia pozostają w wyraź 
nej sprzeczności ze sobą. 

Dbajmy o bezpieczeństwo pracy 

Tu właśnie natrafiamy na nai 
większe niedomngania. Grupv 
związkowe i mężowie zaufani n 
nie przejawiajq je.::zcze pow0ż
n iejszej dzinłalno~r.i. Co prawdt1. 
po \vej~ciu ustaw~· w życie ur1.n 
dzono c>dpr„wy nn ncicl~inłnch. !re.> 
na t~·m 5kot'1c·1\'la się rola grnp 
zwinzkow:••ch ora7. meżów 7.Hufa
nia. R;ula z11klaclowa czyni 71JVI 
mnło f'tnrai1 w kiPrunku ścisłe~I.' 
powiazunia z masami. oddzialv
\Vania i kontrolowania przy i:;I.'· 
mocy mężów zmtfonia prac~' n:i 
oddziałach . A przecież jest orzy
wiste. że gdyby mę7.owie zaufa
nia cierpli\Yie i nieustannie wy1::i 
śniali spóźni<Jlskim szkodli\\'n~ć' 
ich postepowania. gdvby WYkry
wali i demaskown li 7łornwvch 
łazików oraz nierobów. wówcz''"' 
liczba absencji znacznie by zm:-:
lala. 

Do kwietnia obowiązywało Za· 
kładowy Komitet Ulepszeń i sekre 
tarza racjonalizacji zarzndzenie, 
wydane przez Zjednoczenie Pr~e· 
niysłu Włókien Sztucznych w sprn 
';"ie kwalifikowunia. i premiowania 
pomysłów. Zarządzenie to było u
jęte w sposób jasny i prosty. 
Ilość fo1-nrnl11rzy oraz protokółów 
do wypełnienia dla każdego wnio 
sku ograniczona była do ~iezbęd· 
nego minimum. Procedu1·a postę· 
t1owania orl zszloszenia 1>omysłu, 

Stosownie do omawianego za
rządzenia, CZPB wstrzymał w;;

płacanie premii, aż do uzupełnie
nia dokumenta .ii wniosków; któ· 
rym dawniej zostały pr1yznane 
premie. ZKU czeka więc wypeł· 
nienie ok. 1.200 formularzy, kt6-
re. dotycbcias ni~ są jeszcze na· 
wet wydrukowane. 

Zdaja się, że właśnie w tym wy 
bitnie biurokratycznym podej!ciu 

Ostatnio w Znklnduch B 1weł· 
nianyeh im. F. Dzierżyńskieg'J 
wiele zm\enilo si~ na lep'zr w za 
kresie hig·ieuy i bezpieczef1stwa 
p..111cy. Niemnie.i jednak pod tym 
względem istnieją je:szcze w fa
br~1ce poważne braki, które nale· 
żałoby iak najrychlej usunąć. Np. 
w warsztacie mechanicznym od· 
rlziałowym przy 'l'kalni Nowe.i 
czynna jest starego typu wiertat 
ka o napędzie pasowym. Koło i 
pas, blegnqry po nim, znlliduJ<l ;ile 
na wysoko~ci głowy człowieka. 
Przy pochyleniu się robotnika pas 
może łatwo chwycić go za włosy. 
Wypadek: taki zdarzył się niedaw
no z pewnym mnjstrem 1 na szcze· 
ście wypadek nie pociągnl)ł za. so 
bą poważniejszych skutków. 

Niedawno przy i;zlifierkach za· 
wieszone zostdy okulary ochron· 
na (1111re~zcie), ale tak ii;: jn:;o~ 
dzieje, że nikt nie zwraca na nic 
uwagi. Wiszą sobie spokojnie, ro· 
botnicy szlifują, narażnjąe dnie.i 
oczy na zapró~zenie. lic już było 
wypadków, że tnki niefortunny 
szlifierz zmuszony był nagle o· 
puścić pracę, aby ndać ~ię do oku 
listy. W dobie, gdy czas jest db 
nas tak cenny, do podobnych wY· 
padków nie wolno dopuszczać. Na
leżało hy wreszcie zwrócić uwag~ 
szlifierzom, że narnżnją w ten 
sposób własne zdrowie, zaś fnbt'Y 
kę na !Straty p1'odukcyjne. 

w. so'bczyń!iki 
koresp. „Głosu Robotniczego" 
s PZPB im. F. Dzierżyńskieito 

Np. w oddziale gospocfare7.:;m 
ob. Trzeciak, który przrd wnro.
wadzcniem uctawy stale OPL1~7.
czał nieraz :ł dni w tvgodnlu. 
obecnie dziqki interwencji tow. 
Bartosika «tal się orz~'ldadn •;m 
robotnikiem, przeFtnł i;ię spóź
niać i opuszczać dniówki. Z 00-
stępowimla tow. Bartosika powln 
ni bruć przykład inni mężowlr 
zaufania. 

Rildt1 zaklarlowa musi wresz· 
cie oprzeć swą dzinłalność n,1 
grupach zwi<1z!rnwyrh l mę7.ach 
zaufania, uaktywnić Ich i kiero
wać ich pracą. 

Stanisław Bełclowsl;i 
korespondent „Głosu" 

~ P7.PW Nr 2 

.. 

kll1Sy szkolenia 7.awmlowcgo I na ta· 
kle wlasnie mini tiyć: kicrow11ny 
l<"w. BrrlliJnder. 

. 'alomlast w inny111 wypadku 
(w51vslklc> działy sic: hlez· ce:i11 mle• 
siącil) niefachown.:'ć nie sra01•w1la 
p11eszkocly. !<fr.dy 111rhorowllł tow. 
Blrqań kl, Idei nwnik składnicy w 
Pini rkowie, · i I r7.C'hc1 było zoil ll'/Ć z'l• 
stępce:. dy rektor nnrz1 lny osobiscie 
ud11ł się dn P1olrkowa i hl'! jahl'.!go• 
knłwlek pornwmll'nia cclę z wydf.ia. 
km perąonalnym mianował ob. Roki· 
IP,. Z.awócl - hylv podpułkownik aa· 
r.acyjnej armil. l0lrnrz we!Nynarii. Do 
f.iero f!O O~trej interwencji wydziału 
persmvt lnego, orq,1nizar.ii partyjnej i 
związku 7awollnwc~10. dy rek tor· na
czelny 1uocl1fl -;fq na u:::unięcle ob. 
Rokitv (k1óry powinien przedeż pra
cować: jako weterynarz) I na zamiano 
wanie jerlnerio z lcJmtej~1ych pracow 
nikc'iw, jako p. o. kh•rnwnika składu. 

• • • 
1 sekr"'l11 rz orqunizacji pnds1.awo· 

woj w Łórlzkicj !Zkspoz ·111rie Ct>nt11t 
li Drzewnej. low. Woclo. jak również 
i rzł:inkmvic c>cpelrnlywy oraz kie· 
rownik personalny (w~tvsry zr<:<sztą 
pia«lują IP funkcje od niedawni\), 
zgodnie stw!erd7a i'!. że dotychczase>• 
wa polltyl<a kadr w Ekspozyturze wy 
mana Qntnlownel rewizji .i wiE'łu 
zmian. W{nód pracownikc'>w są ludzie, 
klórzy zln7.yli dowody sw••1 obc.oścl, 
czy na wet wrogie!J<' nastawienia wo
bec naszego ustroju. Dv1ektor naczel 
ny hamował wszelkimi możltwymi 
srosohami wysmvanie zasłużonych 
prrnrlown1ków prncv na kierownic.ze 
stanowiskl"c, siam! sic prnwndi.ić po
litykę własną. nclrc:hn;i. z dalek:-ł 
1chm1ca kumnlerstwem. Nie ma rów· 
niPŻ mowy o jakiejś harmonijnej 
'.•.cspólpracv dyrektora nanelnego z 
iHgilniza<"ją partyjną i związkową. a 
jl'!JO stosunek clo większości pracow· 
ników jest typowo urzętl::m·y, bezdusz 
ny. blurokratycrny. Ob. Siemiot nia 
m.na je krytyki własnerio posl.Ę

powania a przytoczone tu na pocz~t 
ku W\'padki, tn tylko przykłady, ja
Kich można hylo by przytoczyć o w:e 
le więcej. 

"' „ * 
Na odcinku gospodarki kadrami w 

Lkspmytlllze Łódzkie] Pailstwowt>! 
Centrali Drzewne] dzieje się źle -
o 1ym mówi~\ fakty Rzec:z;.i Komitetu 
Dtielnirnwego, miejscowe] organi1a. 
rji parlyjnej, tady z11klnclowej i wy
dziulu persnnalnego, w oparciu o k<m 
b: retne wskazania i wylyr:rne, laki•) 
przvniosly nam uchwały JV Plenum, 
jest wycią9nięcie odpowiPdnich wnio 
o.\<ów, usuniqcic przeszkód i obranle 
1\·t;iściwej •!rogi. 

":'rzeba zdecydowanie t~plć wi1zel· 
kle bll.łrokratyczne wynaturzenia, he:t. 
duszny fo1 mallzm, dygoltarskle nar o· 
wy i tępotę polityczną. wszelkie prze 
1awy niedbałego stosunku do czło
wieka pracy. 
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Dlaczego w wielu \Vypadkach akc.ia kule.ie? 
Karygodne zaniedbania niektót<ych spółdzielni budowlanych 

EgzE>kutywa Podstawowej Organi
a:acji PZPR pl'zy UŁ rzawiadamia, ż<> 
dnia 2!l bm. o god'l. 9 w s:;ili 61 
prny ul. Narutowicza 68 odbęd?.ie 
się zebran:e pracowników nauko
v.rych, administracyjnych i studen
tów członków PZPR. Obecność obo~ 
wiazkowa. 

Uwaga, ZAMP-owcy! 
Dn. 28 czerwca w lokalu świetlicy 

Okręgowej Z. A M. P. pmy ul. Piotr 
kowskiej 4-8 o godz. 19 odbęd·r.i~ 
się ~ebranle ZAMP koła nr. 14 p<.?
dagogów, socjologów, nauk spo. 
~ecznych. Ob~cność obowiązkowa. 

Kiermasz Ligi Kobiet 

Remonty domów robotniczych przy 
obecnych, na ogół sprzyjających Wtl

runkach atmosferycznych - po&t<:
p1,j:i szybko naprzód. Zarząd Nieru
ch01ności otrzymał na ten cel tego 
reku wi~ks1e kwoty, niż w latach u
h!i,głych. Również zaopatrzenie w m<1 
terialy budowlane jest zadowalając~. 
Właściwie zatem. nic nie powinno sta 
wać na przeszkodzie pomyślnPgo ro? 
woju akcji remontowej. W istocie je 
dnak istni~ją odcinki, na których ak· 
cja remontowa, jak to się mówi, po
wainle kuleje. 

Jak wiadomo, obok Miejskiego 
,\'rzedslęblorstwa Budowlanego, Za
rząd Nieruchomości zlecił wiele m
hót remontowych spółdzielniom bu• 
dowlanym, które zobowiązały się do 
szybkiego i sumiennego ich przepro
wadzt?nia. 

Przyjrzyjmy się, jak pra~ują nie
lttóre z tych spółdzielni. 
Kilkadziesiąt zleceń na roboty re· 

montowe otrzymała Pomocnicza Spl•ł 
Zarząd Ligi Kobiet w Łodzi - An- dzielnia Członków Cechów Budowla

arzeja Struga 1 - urządza w dniach nych. Kilka robót zapoczątkowano. a 
od 27 czerwca do 4 lipca br. na~tępnie pon:ucono na łaskę losu. 
Kierma~T. w lokalu własnym, A. Str11 Tak na przykład wygląda sprawa rP.· 
ga 1. w~tęp be1.płatny, I montu domów przy ul. Północnej 53, 
Zarząd Ligi Kobiet uprasza kole-1 Lepionów 24, Al. Kościuszki 67 i 

tanki o jak najliczniejsze pr2yby- Piotrkowskiej 28. Niezbędne materi<1. 
cie. ły w każdej chwili wydaje Zarząd 

Z • • k. 1emn1a 1 na • 
ZIDł~ 

należy 
. . . , 
JUZ zamaw1ac 

Tegoroczne przyg-otownnia do I kładów vrar.y i instytucji, jak też 
pełnego zaopatrzenia ludności w gospody, restauracje i inne punk 
ziemniaki zost:.:ły już rozpoczęte. ty zbiorowe:;ro żywienia, uspołec7. 
W Łod?.i rozprowarlzeniem ich znj nione i prywatne. 
mie. się ~'aw11z •dma SJ>óldzielnia Pc·zy zamówieniach należy po· 
S11o~y,~cow. Pod;;taw:i . do. opra<•o: dać oddzi~Jnie ilość ziemniaków, 
w~n.:a i przep1:owa~z~?ia Je~1eiu1e~ pt•zeimaczon<! na zaopatrzenie pra 
akc.i1 sk1~pu z1emmako,w otaz .1:a cowników, dla stołówek i rezerwy 
opi;trzen;a kon,su.mentow w_ okre· zimowo j oraz terminy i ad1·csy 
s1~ od li> wrzesn~a ~r. _do la zhv1~ wy>'ylkow": dla prze$y!ek '".agono· 
tnia _ 1951 r, staną się z~potr .eh.o wych. Orlbiorcy zobowiazam sn do 
wanrn, składane pnez lll:;!tytucJc, rl b. · 1 ·· · 1·1o ~c' za1110·,·„·10 kl d · 1 • k" o e rama pe neJ s 1 , -za · a Y pracy I _sto ow ·!· , nvcl! :r,iemniaków i magazynow:i-

Zapotrzebowan:a te \\;nny . byc nla ich we wlasnvch pomieszcze· 
składane w Łodzi do dma 5 lipca . h ' 
bież. roku w Wydziale Hanulo· mac • 

Nieruchomości - nie ma więc tłu
maczcmia, że brak materiałów spow'l 
dawał przerwę w robotach, jak to 
zdarzało się w roku ubiegłym. Ol. 
po prostu niesumienność ze strony 
~półdziclń, brak poczucia odpowie
dzialności za wypełnienie podjętego 
przf'z siebie zadania. 

Nie lepiej wywiązuje się ze swych 
zobowiązań spółdzielnia „Budowa". 
Przedstawiciele jej wprawdzie twier
dzą. że p1zekazane sobie roboty wy
konali. ale komisja kolaudacyjna 
przy Funduszu Gospodarki Mieszka
niowej robót tych nie chce przyjąć, 
stwierdziwszy, że nie zostały wyko· 
nane rzetelnie. Są to przede wszyst
kim domy przy ul. Kaliskiej 15 i 
Skierniewickiej 4. • 
Również sporo kłopotów przyspu· 

tza Zarządowi Nieruchomości spół
dzielnia budowlana p. n. „Grupa in
żynierów technicznych", będaca obe· 
cnie w okresie likwidacji i której li
kwidator nie chce przyjąć odpowie
rtzialności za niewlaści vie wykonane 
roboty przy ul. Nowotki 37, 37 a. 

Wydaje się, że odpowiednie czyn· 
nil<i winny zająć się działalnością 
spółdzielń budowlanych, zwłaszcza w 
dziedzinie remontów domów robotni
czych. Nie mogą występować fakt\ 
tP.go r:idzaju, jakie przytoczyliśmy 
powyżej. aby wskutek niedbalstwu 
spółdzielni dom robotniczy znów zo
stał narażl'llY na przeciekanie dach11, 
zmurszenie podłogi itp„ lub też na 
to, że w ogóle nie przystąpiono do 
usta!onvch robót. 

Zar:rą"d Nieruchomości, administra
torzy rejonowi, jak również przedsta 
wiciele komitetów domowych tych 
posesji. na terenie których roboty re 
montowe prowadzą spółdzielnie bu
dowlane, mają przecież wszelkie moż 
liwości, aby pilnie kontrolować po
stęp robót i baczyć, czy wykonywa
lle są one zgodnie z harmonogramem 
oraz zobowiązaniami spółdzielni. 
Wówczas karygodne lekceważenie so 
bie przez rozmaite spółdzielnie budo
wlańe akcji remontów domów robot
niczych nie mogło by przyjąć takich 
rozmiarów, jak obecnie. (m. z.) 

Brygady junaków SP 
pracują przy budowie nowei linii"tramwaiowei 

"'. rohotach, związanych z budow:i nawet we własnym zakresie współza 
nowej linii tramwajowej przy nłicy wodni et wo. Do tnkich, ·którzy pierw
żn irld biom udział huf re SP. st wu- si wykonali normę, należą kol. kol. 
rzone przy 'publicznych szkołach za· .Tan Piotrow~ki. Marian Kuchcii'lski. 
Il Odo'' ych. Antoni Janicki i Stefan Milak. Lecz 

Chlopcy ci, zatrudnieni w prywat.· niektóny nie tylko sami nie pracrnją 
nych zakład~ch rzemicślnicz~«~h, zwal należycie, ale utrudniają i odcil)gn
niani s<i na okrc~ slu:i:by, którl) od· ,ia od prac:v innych. Taką czwórkę ła 
bywają w ramach jedenastodniówek zików stanowi!) Zbigniew Bartcza:,, 
SP-owskich. Właściciele rzcmieślni· Jerr.y Kłyst, Edwnrd Rutkowski i 
czych zakłarić.w obowi:;zani są do Waliszcw~ki. Powinna ~iQ nimi zain 
\\·yplacenia im zarobków za ów czas tcl'c>iować Komrn<la SP. 
pracy. T d 

Ill'J'ga<la ta,pozo~taje jednak dale elegram z rogi 
ka w tYlE' 7.EI hukami. utwo1v.onymi I 
prr.y sz.kołaeh średnich. świad<'zy to, O:i:iecl, skierowane 1>rzez Tow. 
że słabe uświadomienie oraz wpl:.·w Prz~·jaeiół Dzieci w Łodzi na kolo
inicjatywy prywatnej działa ujemnie nir. letnie clo Pisza, Pasymia. I 01-z;o.
na wydajność wysiłku w pr:icy ,;po- sza w województwie olo;;ztyńsklm. 
łeczne,i. Znajdują się Jcdnn.k wśi'ód Jrrzesylają :r: drogi telegram następu
tej młodr.ieży i tac~·. którzy w~·kaz·1 j~cej treści: 
ją socjalistyczny st?sunek do pracy, „Jedziemy wesoło i szczęśliwie -
doceniając znaczeme przepracowa· cieszymy się, że Państwo Ludowe u
nych dni i starają się~zyskać jak możliwlło nam spędzenie wakai:ji w 
najwiębzą wydajność, ot·ganizując I tak pięknych miejscowościach'', 

Przy dźwiękach harmonii dzieci bawią się wesoło. 

Co tydzień w gabinecie lekarskim dokładnie sprawdza si\•, czy i ile 
przybyło dzieciom na wadze . . Oto Zosia Folek, której rodzice pracuja na 
„Księżym Młynie". W ostatnich dnia.eh przybyło jej na wadze 1 kg, 

wym PSS, Piotrkowska 47, tel. Termino•ve .zgłoszenie z apot rze 
105·68. Dotycz!} one wszystkich bowań do dnia 5 lipca -jest konie 
konsumentów, któl'Zy objęci maj:}. ctnytn warunkiem uzyskania za
być planowym zaopatrzeniem, a opatnenia w trybie zorganizowa
więc pracowników wszelkiego ro nyn1. Zapotrzebowania zgłoszon.e 
dr.aju zakładów pracy (oopotrie· po t~·m terminie nie będą renh
bowania p;l"llpowe), mzędów, in· zo vnne. Dostawa ziemniaków i·oz 

-------------------------------------------

I 
st.ytucji, biur, PKP, poezty, S7.pi por.-;;nie się 15 wneśnia i trwać 
talnictwa, MHD, PDT i tp. Za· będzie do 1 listopada. Dokładne 
potrzebowania winny złożyć rów warunki zakupu, ceny itd podane 
nież stołówki wymienionych za· zostaną w terminie późniejszym. _____ .......... __________________________________________________ . 

Zepsute jaja-,,zmorą" gospodyń 
Trzeba zaopafrzyĆ sklepy w aparaty do prześwietlania 

Ostatnio w sklepach PSS, MHD 
oraz Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar
skiej pojawiła się znaczna ilość ze
psutych jaj, tak zwanych „zbuków' 
Zrozpaczone gospodvnie zmarnowały 
juź niejedna jajecznicę, niejedno c!a 
sto, qdy "nieopatrznie do dobrych jaj 
wbiły jajko popsute. 

VIJ zasadzie sklepy są obowiązane 
przyjmować zwroty zepsutych jaj. 
Stwarza to jednak duże trudnosci, za 
równo dla gospodyl'l, jak i dla kiero. 
'Wnictwa sklepów, które obowiązane 
lłą wówczas załączać specjalne pro· 
tokóły do swych władz nadrzęch1ych, 
podpisane przez inspektora okręgu, 
świadków Hp. 

A tvmcza~em. jakże łatwo unikm•.t 

tych wszystkich formalności i nie
potrzebnego zamieszania. Istnie3ą 
przecież e:lektryczne aparnty do prze 
świetlan;_ ja j. których koszt wynosi 
ok. 300 zł. Aparaty takie znajdują 
siq w niektórych sklepach Powszech 
nej i MHD. Jednakże większość skle
pów ich n!e posiada. Jak wynika rów 
nież z jakości transportów jaj, da
stt1rczanych przez Okręgową Spół
dzielnie Mleczarsko-Jajczarską, nie 
mc:t ich także w hurtowniach 
CSMJ. 

Ki e rownictwa wszystkich placówek 
<ipożywczyrh w naszym miescie, jak 
równiei: OSMJ - powinny zainsta
lować owe tanie aparaciki do prze
świetlan~a jaj, zwłaszcza, że można 
ie skonstruować gospodarczym spo-

D Y ŻURY APTEK sobem. 
t W ten sposób uniknie się sprzeda-

DzlslejS7.ej nocy dyżurują nas ępu- wania jaj zepsut„ch, co do których 
jące apteki: , 

Piotrkowska 193 _ Crzernek, Ła- nie będzie już wątpliwości, że nie 
g iewnicka 120 - Pastorowa, Piotr· nada j ą się do uiytku. 
kowska 307 _ Pawlowski, Naruto- A swoją drogą - widocznie nle
wicza 42 - Rychter, Gdańska 90 - zbyt s tarannie zakonserwowano jaJa 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6 - w maqazynach OSMJ, jeśli znajduj„ 
Szymański. Srebrzyf1ska 67 - S7.lin się wśród nich tyle „zbukó:'ł"· Nale~ 
denbuch, Piotrkowska 25 - Steckel. żało by tę sprawę dokładnie zbadac 
Limanowskiego 1 - Apteka Sp-0- j t pociągnąć winnych niedbalstwa do 
łeczna Nr 99. ndpowieclz i alności. (m.) 

I 23.l'I 
.Dni Morza w 

Dorocznym rzwyezajem obchodzimy 
obecnie w całvm kraju Drii Morza. 
w naszym miefoie urozm<iicony 
program tych dnt zapozna na.:szer~ 
ne 'inasy rz. problematyką morską -
a więc z naszym handlem morskim, 
rnzbudową stoczni i okrętów, rozwo 
jem naszych portów, wreszcie rybo
łóst wem morslctm. 

Urzad7.eniem obchodu. Dni Morza 
zajęła ·się Liga Morska - oddzi::ił w 
Łodzi, organizując odC2yty w zakła
dach pracy, koncerty w . pa:kach, 
wvświetlanie specjalnych f1lmow. 

'zagadnieniami morskimi interesu
ja się obecnie wszyscy micszka1icy 
naszego kraju, nie tylko ci, którzy 
żY.ią i ·pracują na Wybrzeżu. Po od-

Słowniki 

polsko-rosyjskie 
już nadeszły 

zyskaniu d1Zięki bohaterskiej Armii 
Czerwonej niepodległości i wybue
fa morskiego Polska stała się kra
jem o szerokim 500-kilometrowym 
dostępie do morza, o ogromnych 
możliwościach rO'Zwoju gospodarki 
morskiej, floty handłowej, marynar
ki. 

Jak Liga Morska w naszym mieś~ 
cie spełniała dotychczas swe ;zada-

BILET-W 
na gościnne występy 

Opery Śląskiej 
Kasa Teatru im. Stefana Jararza 

Il dniem dzisiejszym spnzedaje b'ile
ty w godz. 10-13 i 16-19 na gościn 
ne występy Opery Sląskiej. W dniach 
najbliźszych jako pierwsze pr~edsta
wienie operowe dana będzie dn. 2 
lipca br. ,.Halka'' St. Moniuszki, dn. 
3 lipca br. „Cyganeria" Pucciniego, 

Klub Międzynarodowej Prasy i dn. 4 l ipca br. Balet „Coppelia" De 
Książki w Łodz~ ul. Piotrkowska libesa i „Zielony Kogut" Nedba!a, 

dn. 5 lipca br. „Cyrulik Sewllski" 
Nr 86 - zawiadamia za naszym Rossiniego, dn. 6 lipca br. Balety: 
pośrednictwem wszystkich zaintc „CagUostro w Warszaw:le" Maklakie 
resowanych, że już nadeszły i są wlcza. „Rapsod'' Perko·wskiego, „Ba 
w sprzedaży SŁOWNIIH POL- gatela'' Stratt5sa, dn. 7 lipca br. 
SI{O - ROSYJSKIE i ROSYJ- „L!lkmc" Delibesa. 
SKO-POLSKIE. Zniżkowe bilety rozprowadza Okr~ 

D t ł 't gowa Rada Zwiazków Zawodowych 
wu oi:iowy, ?prawny ':v. P 0 - na zakłady pracy. Normalne ceny bi 

no słownik rosy3sko-p0Jsk1 l pol· 11etów wy-no-;:2ą od d. 200.- do 2ł. 
sko-rosyjski kosztuje 500 zł. óOO.-

Poszukiwani pracownicy 
Wykwalifikowano siły biurowe, knntyst6w. rach

mi. trzów, kn rtotcknrzy, samodzielue 1nnszynist ki. 
korespondent ki oraz ro hot ników p1·1.cłn du nkn11·ych 
zn.trudni niezwloci:nie C<>ntral11 Hnndlown I'r. Pru 
m~·slu Wlókil'n11icz('go w Łodzi. \Yarnnki płar.v 
wg siatki plac pracowni kuw 0e11tral JJ nn<1low.yrh. 
Zgłoszcnirt wraz z podnnicm i życiorysem ]11'7.Y.JnIU

jc Dział Personulny CHPP\Ył., ul. PiotrkOWtika 2)1) 
(ofi('vnA w poc;wórzn). 591 

1 lakiernika, który może pracować na rozpylucz11 
- o kwalifikac;iach pracownika samochodowego, 4 
kontrolerów, mnjącyeh kwalifika<'jo techniczno, 
5 pracowników .go~podnrczyd1, 2 księgowych 1 
d,noktora adm .• hnndli>wcgo, posz\lkują: Wy· 
twórnio Sprzętu Mcehnnicznego Nr 4 w Z..odzi, al. 
Kilińskiego. Nr 222, 581 

1 starszego ksir;>gowcgo na. kler. Rachuby Plac, 

2 maszynistki - zatrudni natychmiast Państwowe 
Budownictwo Elektryczno, Lód.i:, 111. Zamenhofa 3~. 
Reflektujemy tylko lHL w~·k"·a!ifikowanc !<iły. 
7,glo~zcnin prz~·jmuj () "'yiłział P<'r~onalny. Plnca 
wg nmowy zbiorowej ' w budownictwie. 587 

- Wyi:lluwHwczym do sr.an1zych dzieci w Żlotllrn , 
\tkacze ua krosu11 jr "" ;l b ne suowacze-czk1, prze 

wijaczki, przewlekatze, pomoc pr~ewleknc~a~ . ro. 
botnicy trausportuwi, uc1.ennicc-ow1c powyzeJ 18 
lat pracownicy <lu i::;tra1.y Przemysłowej potrlcbul 
Pod1111ie wraz z żH11•ry,cru sklarlnó do Wytlzrnlu 
Pcrsonalucgo Póło6cuo Łńdzkich Zn.klarl6w Prze 
mysłu Jerlw:dHlll'Z<'/.t<>. ul \Vionhowa Nr 18, 5~.! 

I> .Kiernwn1ku !'nicy l l'tac)', l:a\·.hrnistrzu 11",Ył{lvll!i 
fiko"°nn ego. Kierow11ikn Wydzintu Gocjnłlll·go. 'J'c. 
chnika-meuhanlk:t nn slt~nowisko kirrowniko Wy. 
clziału lnwestycyjn <:.~'" 'l't•\'h11ik11-elekt.ryka nn 1<t.:i· 
nowibko kierownika Energetyki. 1\siogo11 rgo w~·k wu 
llfikowaol'l;:O - zatrudni ; .b'abryku Igieł Dzicw1ur 
skieh - Prze<lslęb1ors 1.wo Pań~twowc Wyodrębnio· 
111\ Łódź, ul. PKW?-/ .37. Zl!łoszcnia prz.yjmuJ•' 
W'l"dtinł Personalny, 58'1 

I iużynirra-wi orl.uika, l trchnik:.H\'icrtnilm, 'I· 
hrygadzistów-wirrtaczy, 1 plnniHę-statystyka 
po8z11kt1je: Przcdsi~hiorstwo Puństwow.} 'Vicrccń 

P.ada wczych i Roh6 t Fundnm!'ntowych, L6dź, Kiliii 
ski ego Jlir 195. Zgłoszenia przyjmuje Dział Person nln· 

590 

2 s:.mod1.ielnych księgowych, 2 referentów ~and 
!owych, rcfer<:>nta pracy i płacy, refrr~n ta SOCJalne 
go rcfcrentn trnusportowo-uhczpieczeniowcgo, 5 
pr~eowuik6w do Dzinlu Gospo<lnwz.Pgo - rntrudni 
; ' entrnla I\:rnjo,-;yc~h Surowc<1w Włókio1rniczy<'h -
Ekspozytura w Lodt.i, ul, Kili11~kiego !:! li. Zglo~1e
•' a pnyjmnjr Rcfcrnt T'Pr;;onl.\lny, 5S!l 

1 pracownika obcz11anego z wlóknami ł~·kowy111i 
i jego w.vtw9rami, 1 t<•chnik ;1 >.16kicnniczego, 1 n·y 
kwalifikowanego plnnistQ - przyjmie CPL i A. 
r·:kspozyt ura ~o.i. w Lodii. ul Pioł1·kowska I 1, 

686 

Przetargi i licytacje 
Zakłndl Wyrobów Drzewu~·ch Przemysłu '\Ył6. 

kienniczego - Przed~i~bior two Pt1ństwowc Wyod· 
rębnione w Łodzi, ul. Kopernika 17 - wydzierża

wią natychn1ia~t pln c ogrodzony o powierzchni 
wyn. 10.000 111 kw. Pożąda:,a. bocznica. kolejowa. 
Zgloszcnia natychmiastowo rlo Dyrckcj'. Zak!adów, 
w ~odz. od 7 do i.;, ·r~I. Ul·4!l. 588 

Centrala Odziożown - lturtownia w Lodzi zn. 
windnmia, żr w czasie od rlnia 1. \' Il. l!l30 r. urzą.. 
dztL 11wyprietlaż towarów wybrakowanych branży 

konfekcyjnej". Wyprzedaż oclhywac się ln;dzic 
w ~klepach O. O, w Lor!J:i. pn:~· ul. Pluc Wolności 
lO i dostcirna bedzie dla każdego człowieka pnt'c.v. 

• .:;92 

Łodzi 
nia w dzledz.inle po:pulary.zacji u.a
gadnień morskich? Liczy obecnie w 
swych szeregach 60 tys. członków, 
przeważnie młodzieży szkolnej. Krze 
wi wśród młodzieży sport morski, 
szkoli na kursach przysposobienia 
marynarskiego kadt-y przyszłych ma 
rynarzy. Duży odsetek młodzieży 
~kolnej, która w tym roku prze
S7la te kursy, kierowany jest do 
Pa11stwowego Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni. 

W czasie !>ni Morza Liga Morka 
rozwija szczególnie wzmożoną dzia
łalność, pozyskując m. inn. wielu 
nowych członków. Wydaje się, że w 
p!erwszym rzędzie należało by wytę 
żyć siły, aby jak najliczniejsze rze
sze robotnicze wstąpiły w szeregi 
Ligi. Powił1zanie mas robotniczych z Po smacznym śniadaniu dzieci u· 
działalnością Ligi, (lbliżenie :ich do dają się na przechadzkę do pobliskie 

~~~~t m~~:.a ko~~~~zre ~e ;~~~a~0! go. lasu pod opiek.ii wykwalifikowr 
botnika portowego, w dźwigu porto- ne1 wychowawczym. 
wym, w trudzie marynarza i w stat I Również po podwieczorku odbywa• 
ku, u.budowanym rękami tysięcy • . 
Sołdków 1 Makowskich. li! się spacery. 
OC.'Xr.'XY3 ... ~~ 

Kto chce zostać dziennikarzem? 
W bieżącym roku zostaną utworzone na Uniwersyte. 

cie Warszawskim i Uniwersytecie Jagielloitsl<im podwy
działy dziennikarskie na Wydziale Humanistycznym. 

Równocześnie zostanie zlikwidowane Studium Dzien· 
nikarskie na ANP w Warszawie i WSNS w Krakowie. 

Bliższych wiadomości udziela się w redakcji „Głosu 
R~botniczego" (dział korespondentów fabrycznych) 
w godz. od 10 do 11. 

Uwaga, maturzyści! 
Biuro Informacyjno - Werbunkowe 

na Wyższe Uczelnie w Łodzi, mie· 
szczl}ce się przy ul. Piotrkowskiej 
48, poprzeczna oficyna, II piętro, 
czynne codziennie od godz. 11 do 17, 
a w niedz.ielę od 12 do 15, podaje do 
wiadomości absolwentów szkół śre· 
dnich: 

Termin składania podań (z załącz

nikami) o przyjęcie na wyższe u
czelnie trwa od 1 do 20 lipca br. Po
dania należy składać w seluctariacie 
właściwej uczelni. 

Termin składania kwestionariuszy 
(2 zal:}cznikami) na Kurs Przedegza 
minacyjny, organizowany przez ZO 
ZA;"vIP ·.r Łodzi, trwa od 1 do 20 lip 
ra br. Kwestionariusze składać nale· 

ży w Biurze Informacyjno - Werbun· 
kowym. Kwestionariusze są już do 
nabycia. 

Badania lekarskie kandydatów na 
wyższe U"zelnie, prowadzone przez 
PLMA w Łodzi, trwać będą od 1 do 
25 lipca w Poliklinice Chorób Znv:o 
dowych, Narutowicza 96, od godz. 
16 do 20. Do badania należy stanąć 
w ciągu trzech dni od dnia złożenill 
podania na uczelnię. Ka11dydaci, któ 
rzy nie poddadzą się badaniu lekar 
skiemu, nic będą dopuszczeni do egza 
minu wstępnego. 

Egzaminy wstępne odbywać się bę 
d!J. od 1 do 20 wrzefoia. Bliższych 
informaeji udziela Biuw Informacyj 
no-Werbunkowe. 
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WYCmCZKA PENKLUBU -
ZAKO~CZONA KATASTROFĄ 

Wycieczka PEN-Klubu do Mor
skiego Oka zakończyła się katastro 
fą automobilową. Samochód prowa 
dzony przez prof. Domaniewskiego 
wpadł na zwał kamieni, przygniata 
jc;.c kilka osób, a między innymi 

• poetę Juliana Ejsmonda. Kilku oso 
bom grozi smierć. 

„CJANKALI" W WARSZAWIE 

Zespół Teatru Miejs!(iego w Ło
. dzi wyjeżdża do Warszawy ze sztu
ką d-ra Wolfa „Cjankali". 

ZNACHORKA OTRUŁA DZIECKO 

We wsi Siomki, gminy Krzyża
nów - u gospodarza Korekty zmar 
ło dziecko po przyjęciu dawki le
karstwa przepisanego przez zna
chorkę Hanuszkiewiczową. Władze 
Jfl'Owadzą dochodzenie. 

STAN OBLĘżENIA 
W MADRYCIE 

Madryt od kilku dni żyje pod 
znakiem nieustannych demonstracji 
antyrządoW:Vch. Wszystkie sklepy 
są zamknięte. Biura i urzędy nie 

27 czerwca 1930 r. 
funkcjonują. Władze ogłosiły stan 
nblężenia w mieście i w okręgu ma 
dryckim. 

STRZELAJĄ DO CHŁOPÓW 

JAK DO KACZEK 

Mieszkaniec wsi Pszczółki 
36-letni .Józef Seliszczak - prze
chodząc bez zezwolenia lasem krze 
ślawskim-został postrzelony śmier 
teinie przez gajowego Kordasa. Se
liszczaka przewieziono w stanie cięż 
kim do szpitala. 

OBSTRUKCJA 
W PARLAMENCIE BRYTYJSKIM 

„Głos Fo1·anny" donosi, że pO!:'~e
dzenie Izby Gmin trwa już okra~łe 
24 godzin. Przewodniczący Izby, 
czyli tak zwany speaker - którym 
jest lord Snowden - mimo nale
ga11 opozycji z Churchillem na cze 
le - nie zamierza przerwać obrad 
Szereg posłów śpi w ławach w naj 
1epsze, budząc się od czasu do cza
i'U przy gwałtowniejszych okrzy
kach mówców parlamentarnych. 

Izba Gmin jest odwiedzana przez 
~lumy miesrzkańców Londynu, któ
rzy znaleźli sobie jeszcze jedna we 
sołą rozrywkę. 

Ze sportu -
O bolączkach naszych klubów związkowych 

pisze korespondent z Z. K. S. „Stal" 
Statuty Zrzesze1'l Sportowych w ł nie spełni swego zadania i nie mo-

sposób jasny i wyraźny określa że w ogóle istnieć. 
jq rolę i rzadania klubów w naszej Wprawdzie w stadium organiza
nowej strukturze sportu: organizu- cji, w spadku po dawnych klubach 
je się je dla podniesienia poziomu sportowych, związkowe kluby prze 
te.chniki wyróżniających się człon- .Jęły mniej lub więcej liczne grnpy 
kow kół sportowych. sportowców, ale dalszy rozwój klu 

Dalsze przepisy mówią, że człon- bów, zgodny z dzisiejszymi założe
kiem klubu danego zrzeszenia mo- niami zależy wyłącznie od zasilania 
że być w za~adzie tylko członek klubów członkami kół. 
koła tego zrzeszenia. Zasady powyższe, stanowiące 

Wynika z tego w sposób wyraź- podstawy organizacyjne naszego 
ny, że podstawową komórką każde sportu, nie dotarły jeszcze, lub też 
go zrzeszenia są koła sportowe i że nie znalazly dostatecznego oddźwię 
b!?l dopływu ~onków er. kół, kiub ku w kołach, skutkiem czego nie-
1••••··•••••••••••••••••••••••• ••••••••••••••••••••••• ·••••••••••••uaaułłW9••••••••••••••fł••••• 

Mistrzostwa gimnastyczne Polski 
zgromadziły rekordową ilość uczestników 

które kluby zwiazkowe bez dopły
wu członków IL kół, zawisły jakby w 
próżni. 

W podobnej sytuacji znalazł się 
na terenie Łodzi ZKS .,Stal". 

Mimo istnienia kilkunastu kół Zrze 
.;zenia „Stal" w Łodzi nie zasilają 

one swego klubu zawodnikami. Zwo 
ł;vwane w celu nawiązania kontak
tu i współpracy z kolami konferen 
cje, apele kierowane do zarządów 
kół, specjalne imprezy itp. - dają 
bardzo nikłe rezultaty. 

Szczególną bierność, co należy tu 
11odkreślić, okazują w tym kierun
ku kola przy dużych fabrykach, kt~ 
re winny przodować w dostarcza
niu nowych kadr zawodnilców. 

· Sytuacja ta. szkodliwa dla klubu, 
wyrzadza nadto bezpośrednią szko
dę kołom, uniemożliwiaiac ich człon 
kom unrawianie na t.erl'nie kół ta
kich rod~jów sportu jak np. boksu, 
pływactwa. lekkoatletyki. 

ZKS „Stal" oddał do dyspozycji 
członków kół swych terenów, sale. 
boiska i częściowo sprzęt. Odciąża 
to kola i ich budżety, rozszerza zn 
kres zainteresowań soortowych 
r.7.łonków i ułatwia rłziałalność kola. 
Zdawało by się. że koła sko!"lysta.ią 
z tej okazji, a jednak ... 

Czym w·ytłumaczyć 
::tan rzeczy? 

ten przykry 

Sport w ZSRR 

,,Dqnaino6
' 

zdobywa Puchar Moskwy 
:MOSKWA - W turnieju siatkó~·ki 

o Puchar :!-.ioskwy wzięło udział po_ 
und 150 ZC$połów, W finale pięc:iokrot 
ny mistrz ZSRR, kobieca drużyna Lo 
komotiv spotkała się z Dynamo, kt6-
rcnm uległa ;; ::?. Tym sr.mym Dynamo 
zdobyło Puchar. _. 

Puchar l\foskwy wśród ąrużvn nu:s· 
kieh zdobył także iespót Dynamo, 
które w finale pokonało Lokomo
tiv <J:l, 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE ZW, 
ZAWODOWYCH 

MOSKWA. - W Gorki zakończył 
si~ turniej boksNski o mistrzostwo 
Związków Zawodowych. Drużynowo 
tytuł mi:<trza zdobyło. drużynri. Zrze
szenia Piszczrn nik z Koro1ewcm w w. 
ci~żkioj na czele. Tytuł mistrza Zw. 
z~~·odo'1-·ych zdobył Szczerhakow 
w wadze pólśrcclni<.>j, Turia. w półcięż 
kicj. 

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 

MOSKWA. - W meczu nilkarskim 
o mistrzostwo ZSRR, leader tabeli Dy 
namo Tbilisi stracił punkty w meczu 
z CDKA, prz1:grywn,jąc 1:3. Za'IVO<lvm 
przyglądnlo siQ około 70 tys, widzów. 

Dynamo Tbilisi pTowndzi w tabeli, 
maj!).c po 17 grach - 23 r>kt. Na dm 
gim miej!'cu rnajdnje się Zenit Lenin_ 
gn:d - rn gier, 22 pkt. przed CDKA 
- 14 gier 20 pkt. 

NOWY REKORD CZUDINY 

„, .................. „ ... ----------------------------------------------: 

W dużym stopniu bt•akiem do
świadczenia działaczy kół spoi·to
w:vch. - ale w niemniejszym stop 
niu brakiem uświadomienia sobie 
'"adaf1. znaczenia i roli ~pol'tu i wy 
chowania fizycznego, brakiem do
!'tatecznej ener.E!ii. oraz zrozumienia 
konieczności kolektywnej współpra-

1\fOSKW A. - W ramach mistrzostw 
le kkoatlet>cznvch Moskv;ry w wie lobo 
jnrh Czudina. · pobiłn rekord ZSRR -.. 
skoku wzwyż, wy11iki<'m 167 cm. TEATRY ł ' ·.,, 

C.zudina. wygrała tr63bój zdobywa
ją~ 2.780 ph-t. PAŃSTWOWY I 

·fEA'l'R 11\1. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, godz. 19.15 komedia Szekspi
ra pt. „Wieczór trzech króli". 

PA:L'JSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

O godz. 19,15 „Niemcy", Leona 
Kruczkowskiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof. Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10-13, i od 16. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

lU,30 „ślnb~' murarskie", czyli ;;Wo 
dowil warszawski". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUT.NIA" 

Godz. 19 - „Córka pani Angot". 
Jubileusz 50-lecia pracy artystycznej 
Władysława Szczawińskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyóskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Teatr nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
(d. Kopernika 16) 

Widowisko otwarte pt. „Pau Tom 
buduje dom". 

ł 
Ćwiczenia na poręczach 

GDA.NSK. Dwudniowe mistrzo- - AWF (Warszawa) 187,50; 2) Gór 
stwa gimnastyczne Polski we mk (Odrzyko11) 182,10; 3) Włókniarz 

r:y. W konkurencji m~żczyzn 
~two )foskw:v w pięcioboju 

Bolączki te są utrapieniem nie Wołkow - 3.147 pkt. 
tvlko zrzeszenia .,Stal". istnieią cne 
również w innych zrzeszf'niach. Od 

mistrzo. 
zdobył 

szybkiego ich usunięcia zależy roz 
wszystkich trzech klasach odbyły (Kraków) 175,30. wój klubów, poziom sportu i li
się przy rekordowej liczbie 735 u- Klasa II mężczyźni: I) Jokiel czebność szeregów naszych sportow 

Podczas mii<trzostw odhyły sie rów 
nie:!; biegi sztafcto'IVe. które pr;,ynlo_ 
sły c1wn nowe r<.>korcly ZSRR, Rrprc
zentnryjna sztafeta CDKA w bi~gu 
4x1:500 m uzvskala rekordowv czas 
15:58,8, a reprezentacyjna sŻtnfcta 
żeńska szkul moskiem;kirh poprawiła 
rekorcl jnniorek Z~RR w sztafec:il' 
~zwcdzkirj. 

czestników. Otwarcia zawodów do- 5!l,75, drużynowo I) CWKS (Warsza ców. 
konał przewodniczący WKKF Ku- wa) 221,65; 2) AZS -·AWF (War- Zb. Załęski 

śmidrowicz, po czym przy dźwiękach szawa) 219,90; 3) Stal (Brzeziny) korespondent „Głosu" z ZKS „Stal". 
Hymnu Narodowego i Młodzieżowe 214,15. --------------------------------

go flagę paiistwową wciągnęli na Klasa III kobiety: 1) Kutznerowa 
maszt: najstarszy uczestnik mi- \AZS - AWF) - 47,80, drużynowo 
strzostw Błonka i najmłodsza za- J) AZS - AWF (Warszawa) 186,00; 
\VOdniczka Mackiewicz. 2) Kolejarz (Kraków) 182,50; 3) Gór 

Dzień Polskie~o Związku ·Bokserskiego 
na rin~acb woiewództwa łódzkiego 

KINA 
W poszczególnych klasach zwytię nik (Zabrze) 180,85. 

i·yli: klasa I kobiety - 1) Jasirzi:b- Klasa III mężczyźni: 1) Ne~tdpka 

ska (G~rnik _Radlin). 45,90. W k~n-

1 
(SpÓjnia Katowice) 56 30, drużn10-

kurencJi kobiet druzynowo 1) Gor- „ . ' . · 

Onegdaj w ramach „Dnia PZB''/ walk, poza tym w pokazówkach 'INY· 
odbyło się poza Łodzia szere" za\'V'O· st:ipili: Różycki i Jaskuła ii ŁKS 

, _ . · " Włókniarz. Waicz:vli również pięscfa 
dów b0kserskic~1· . uze z Kars..znic, którzy stanowią do-

W Tomaszowie ligowy ŁKS Włó- bry matenal, h'·.z.eba s!ę nim.i tylk~ 
kniarz ci:remisował rz. reprezentacją zainteresować. Zwracamy na to uwa 
tamteao miasta. W Aleksandrowie g~. ta:ryi~ejszemu K<;>lejarzowi. Pu-

ADRIA dla młodzieży (Stulina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

I TĘCZA (Piotrkowska 108) .„Przy. 
gody Chico", godz. 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 

Gulivera" godz. 16.30, 18,30, 

nik (Radlin) _ 175,3Ó; 2) Stal ($wię. wo - . SpoJma (~atow1ce) 2lf},60; 
tochłowice) - 157,80; 3) Włókniarz 12) Ogniwo (Poznan) 219,35; 3) AZS 
(Kraków) 154.50. -A WF 219,10. " . bl!cznosc1 pełna sala. 

.BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 18.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz;eży (Legionów 2) 
„Wilki morskie", godz. 16, 18, 20 

MUZA (P.abianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

~OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Siódma zasłona", godz. 17,30, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 

„śpiewak 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (:Rzgowska 2) 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

20.30. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki· 

wnezo złota" godz. 16.30, 18,30, 
20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„\Vyspa szczęścia", 
gdz. 16,30, 18,30, 20,30 

WULNOSC' (Nap·órkowskiego 16) 
„Saławat - wódz Baszkirów". 
godz. 16, 18, 20 

ZACH~TA <igierska 26) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

Zawody o Puchar Polski 
W Zgierzu odbył się mecz piłkarski 

o Puchar Polski" pomiędzy Bol'utl!, 
a \.v1ókniarzem (Zg.). Zwycięstwo od
niósł 'Włókniarz :; : 1 (3 :O). 

Jako przedmecz (również o Puchar 
Polski) było wyznaczone spotkanie 
oldbojów ŁKS Włókniarza i Boruty. 
Poniewai; łodzianie nie przyjechali, 
zw:·cięstwo walkowerem przyznano Bo 
1·ucie. 

Klasa I mężczyźni - 1) Wolin$ki I 
Stal (Poznafi) 52,05, drużynowo z mistrzostw kl B 
Włókniarz (Kraków) 187,75; 2) Ogni · 
wo <Kraków> 1s2,so; 3) Górnu{ Gwardt'a _ Legi·a .6 •• 1 
(Knurów) 143,25. 

Klasa II kobiety: 1) Sergiel (O~ni 
wo Sopot) 47,30, drużynowo AZS 

Doskonały wynik Zatopka 
PRAGA. - Na zawodach lekkoatle 

tycznych w Opavie Zatopek uzysbł 
n:.ijlepszy tegoroczny wynik na świe 
cie w biegu na 3 tys. mtr. - 8:16,8 
min. · 

*' • * Po pierwszym dniu zawodów gim 
nastycznych Rumunia - CSR, odby 
wają.cych się w Bukareszcie prowa
dzą Rumuni 219,02: 214,15 pkt. 

* * * Niedzielne wyniki ligi piłktn·skiej 
CSR przedstawiają się następująco: 

W dniu wczorajszym odbył się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A. okrę 

gu łódzld~go pomiędzy miejscowymi 
rywalami Gwardią i Legią. a~·ardia w 
drugiej rundzie na S spotkań tył.«> 

raz zl'emi~o"'ała, odnoóząc 7 zwy
cirstw. Równie:i; i wczoraj do 60 minu 
ty gry wynik brzmiał 6:1 na korzyli(; 
gwardzistów. W tym momencie sędzin 
zmu~zony był usunf!,ć :i; boiska kpt. 

Q,;sianego za brutalną grę. Zawodnik 
ton trzykrotnie kopnąl bez piłki gra. 
cza przeciwnej drużyny, a raz pozwo
lił sobie na czynne znieważenie Szym 
czaka. 

iczegr:mo mecz na wolnym powie. W Pabianicach tamtejszy Włó-
ttzu. Tamte~s2y Włókniarz pokonał kniarz /Zremisował IL Baweb1ą 7:7. 
swego im:e?lnika r;re Zg:et'7.a 10:4. W P?za tym odbyły się ~wie pok.azów· 
walce nadpro~amowci spotkało się ki. Zaw~dy odbyły się ~a ~01sku I 

· • · . . zgromadziły około 2000 w1dzow. 
p-0za tym dwoch rzawodmkow Ile W Skierniewicach tamtejszy Związ 
Zg'.erza. Publiczności 5000. kowiec uległ Naprzodowi rz. Rudy 

Nieudany był meC'Z reprezentacji Pa!Jianickiej 6:10. Publiczności lOOC 

P!otr'.·owa .rze Związkowcem łódz- osob. 
kim. Z Łodzi wyjechało 5 rtawodni- 111.t<' 
ków Z·w:iązkowca, a w Piotrkowie na &IB U Jl8 bohsu 
ringu stan~li tylko: Potocki, Stasiak ŁKS W 1 
i Taborek. Resztę walk musiano organizuje łuhniarz 
,.sklecić" z zawodników rmeJSCO
wych. Dobrze zapowiada się w Piotr 
kowie Pawelczyk IL Gwardii w wa
dze piórkowej. 

W Wieluniu przy pełnej widowni 
tamte.~szy Zwią7.kowiec rzremisował 
e Widzewem 6:6. W walce nad>pro
gramowej Staf1kowski w wadze kogu 
ciej pokonał Dąbrowskiego (obaj 
WidzewY. 

Sekcja bokserska ŁKS „Włókniarz" 
w trosce o rozwój pięściarstwa i spo 
pularyzowanie tej gałęzi sportu 
wśród najszerszych mas młodzieży, 

organizuje zamknięty kurs nauki bok 
su dla wszystkich chętnych. 

„Legitymacja pa1·tyjna,' godz. 
18, 20. 

Cechie Karlin - Sparta 1:0 (0:0), 
Skoda Pilzno CSD Pilzno 1:1 
(1:1), Teplice - ATK 0:7 (0:1), 
Trnava - Koszyce 0:2 (0:1). 

Do zakończenia I nmdy 1·ozgrywek 
l\fKS.owi za nadesłane pozdrowie- pozostało jeszcze do rozegrania je

;,Dwaj nia ze Szczecina serdecznie dziękuje_ dno spotkanie Karlin - Skoda Pil-

Od Redakcji 
$WIT (Bałucki Rynek 2) 

panowie F" - god:!:, 18, 20. 

Po decyŻji arbitra, wykluczającego 
z gry brutalnie grającego piłkarza, 

kpt. Owsiany ·,rezwal drużynę Legii, 
aby opu&ciła boisko. Xiewątpliwic 

sprawa ta będzie miała swój epilog 
w Wydziale Gier i Dyscypliny 
ŁOZP~. 

W Kutnie pierwsza reprezentacja 
tego miast11 <Zremisowała z Ogniwem 
łódzkim 8:8. Zainteresowanie me
e<zem duże. gdyż walki, obserwowa · 
Jo 3000 widzów. 

W Zduńskiej Woli propagandowo 
irn\vody wypadły dobrne, jednak or
ganizacyjnie słabo. Tamtejszy Włó
kniarz zamiast 8 wystawił tylko 5 
zawodników i to jeszcze jeden z 
nich .,naw!al" Odbyło się sześć 

Kurs rozpoczyna się w dniu 3 lip
ca br. i do tego czasu można jeszcze 
zgłosić swój udział w kursie. Zapisy 
przyjmowane są na stadionie u kie
rownictwa Sekcji Bokserskiej w po
niedziałki, środy i pią.tki w godzi
nach od 18 do 19,30. 

m~ w~ 
Porlobne podziękowanie składamy Na czele tabeli znajduje sie Brati-

za dowód pnmi~ci pływakom „Związ· slava - lŚ gier, 19 pkt. przed Spar 
kowca-Zr;-"wu", przoby' ującym :la I tą - 13 gier 18 ptk. i Bohemia-us 
obozie w Zakopanem. 13 gier, 18 pkt. 

Bramki dla Gwardii strzelili: 1Ia
tnsiak 3, Maiij;:owski 2 oraz P:asz
czyk 1. Sędzio-wał dobrze ob, Panfil. Kącik szachowy 

redagują F urs i Wróblewski !----0-d_k_ą_d_M_i_CZ_U_l"J._·n-.-Ł-y_s_e_nk_·_o_i_in----n·i-a,-po-si-a-da-w--sw_·_y_ch_cz_ę_śc-ia_c_h __ l_a_d-a.-C-h_o_dZJ-.-ło_t_u_m_·e-ty_l_e_o_;_e_---b'l:-;ł-o--n-ie_sp_odz_ia_n_e __ zwi __ ęks-ze_n_l_e_ 
ni uczeni radzieccy zerwali w bio pod~iemnych słonecznik. Poza lekcję, lecz o „wychowanie" ro- się procentu cukru w kłębach u 

Jesteśmy po szóstej rundzie turnie 
jn szachowego pamięci D. Przepiórki, 
który rozgrywany jest w Szczawnie 
Zdroju w międzynarodowej obsadzie. 

. Oto wyniki: 1,2) Keres (ZSRR) i 
Barcza (Węgry) po 5 punktów, 3, 4) 
Awerbach (ZSRR) i Szabo (Węgry) 
po 4 i ,pół p. Po 3 i pół punkta osią
gnęli: Kotnauer (Czechy), Foltys 
(Czechy), Bondarewski (ZSRR). Po 
3 punkty: Koeberl (Węgry), Simagin 
(ZSRR), Tajmanow (ZSRR), Tamow 
ski (Polska), po 2 i pól punkta: Tro 
junescu (Rumunia), Heller (ZSRR), 
Zita. (Czech.), Gawlikowski (Polska), 
po 2 punkty: Szapie!, Arłamowski 
(Polska), po półtora punkta: Pogtscn 
(Węgry), Grynfeld (Polska), Pytla
lwwski pół punkta. 

W podanych wynikach nie uwzględ 
niono partii Heller - Grynfeld, ktq
ra po !O-godzinnej heroicznej walce 
została odłożona. 

W Łodzi toczą się rozgrywki o nfr 
strzostwo juniorów. Między innymi 
udział bierze kandydat na misti~,:a 
Panasewicz i zwyci~zca olimpiady 
matematycznej Erenfeucht. 

logii IZ krępującymi ją pętami ge tym bulwa ma jeszcze jedną wiel śliny w myśl nauki miczurinow- mieszańców. Marczenko stosował 
netyki weissmanowskiej i dali ką zaletę - jest rośliną wielo· skiej. Opróc<Z specjalnej uprawy tu również metody miC'Lurinow-
naukowe podstawy tworzenia no letnią i raz zasadzona może trwać i nawożenia. Marczenko stoso•••ał skie i doprowadził do tego, że 
wYCh gatunków, hodowla roślin przez szereg lat. również szczepienie jednych mie bulwy mieszańców zawierają 22 
w Związku Radzieckim ruszyła Marczenlrn, chcąc wyzyskać do szańców na drugich. Re.zultat o- procent cukru. 
szybko naprzód. Jest to ilość o..,.omna, bo na.-

Bardzo ciekawe są prace ge:ie·· 000°
0

1111111111111111llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
0

oo00 wet najlepsze od;,liany bura.Jiów 

tyka i selekcjonisty ukrail'tskie- : N , 1 • k ~ cukrowych rzadko miewają 20 
go. I. I. Marczenki. \Vyhodowal o owa ros Ina CU rowa o procent cukru. Przy tym cukier 
on mianowicie zupełnie nową ro - · ~---=..,, :. bulw mieszańców nie jest cu-
ślinę cukrową. krem typu trzcinowego, jak w 

Bulwa (topinambur) i słonecz- ~ wyhodowana na Ukrainie : buraka.eh, lecz składa. się prze-
nik to rośliny bardzo blisko ze •• 00 ważniic z cukru gronowego, czyli 
sobą spokrewnione. Obie rośliny ••aa'lllilllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlU:illlllllllllllllllllllłllłllllllllllllllllllllllllllllllOoo00 glukozy. Cukier gronowy jest słodszy od trzcinowego i ma o-
nadają się doskonale na filelo.:ą gromne zastosowanie w medycy-
paszę, zwłaszcza w suchym k!:- bre strony obu tych roślin, zwła- kazał się nadzwyczajny. Podczas 
macie. Słonecznik ma bardzo >VY SZC'Za jako zieloną paszę, skrzy- kiedy normalny plon paszy slo- nie. ZnGany ultra.iński technolog-. 
soki wzrost, rzaś bulwa bogate u- żował je ze sobą. Prace swoje neczni.ka lub bulwy wynosi 30 prof. . ołowin, opracował już 
listnienie. Po'Za tym na bulwie prowadził ściśle według naul{j ton z ha, mieszańce dały 70 ton techniczną metodę wYdobywania 
rosną w częściach p-0dziemnych Miczurina. W re2ultac.ie L)irzy- zielonej masy z ha. Również plon cukru z bulw, która da się za.sto-. sować w każdej cukrowni. 
kłęby podobne nieco wielkością mał 1.600 różnego rodzaju mte- podziemnych kłębów rznac.znie 
i kształtem do rz.iemniaka. Kłęby szańców. pierwszego I dmgiego się zwiększył. Podczas kiedy rzwy Obecnie Marczenko pracuje 
te są używane (również u nas), pokolenia, o różnych właściwa- kła bulwa daje plon 100 kwin- nad ustaleniem trwałych odmian 
jako pasza dla zwierrząt lub bar- śclach i odcieniach. tali z ha, plon kłębów e mie- swoich mieszańców, które by je· 
dzo smaczna jarzyna. Podobne Wybrać 12: tych setek roślin o- szail.ców wYniósł 300 i więcej. dnoczyły wszystkie zalety, jako 
kłęby, lecz b'ardzo malutkie i ~ie sobniki z najbardziej .cennymi Najc.iekawsrz:ym jednak i najcen ro.śliny cukl"owe i pastewne. 
maiace praktyczne11:0 zastosowa- właściwościami, było praca nie niejszym osici.gnieciem tvch ::>rac s. B. 
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Łódt, Plotrkow~ka 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
Dział ogłoszeń: t.ódt, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
AO.r. Reo.: ł.ó<St, Piotrkowska 16, 

lll·cłe piętro. 

Druk. Zakł. Grat. RSW "Prasa" 
ł.ódź, ul. żwirki 17, t-eL 206-42. 

Premtmeratę przyjmuJe 
P.P.K, „łlucb" na konto P.K.O. 
Nr. VIl-8633. 


